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ROBOTr"BCZEJ 
ROK IV CZWARTEIC 24 CZERWCA 1948 ROKU 

FERENCJA ·oSMIU 
Minisirow~e soraw zagrclni.cznych Alba'nii. Bul­
g ~~-!'ii, Czechosłowacji, Jugosławii. Polski. Rumuni'. 

Węgier i ZSRR obradujq w Warszawie 
WARBZAWA (PAP). - W dniu 23 bm. przybyli do WarszaWY wicepremlter l minister 

sp:aw zii.granicmycb ZSRR W. M. 1.Uołotow, minister spraw zagra.llicznych Republiki Wę­
&'len;ldcj Erik I':Iolnar, minister spraw zagranicznych. Federacyjnej Ludowej Republiki Ju­
gosławii Stanoje Simie, min.isll~r spraw zagranicznych Repttbliki Cz•choslowackiej dr. Vla­
dimir Clementis, minister spraw zagranicznych Ludowej Republiki Rumuńslćej Anna Pa.u­
ker, araz wiceprem:i~r i minister spraw zagranicznych Ludowej Republiki Bułgarskiej Wa­
lil Kolarow. 

Mln. Modzelewskl 

Przybywają6ego wicepremiera i ministra 
spraw zagranicżnych ZSRR W. M. Mołotowa 
powitali na lotnisku prezes Rady Ministrów 
Cyrankiewicz, minister spraw zagranicznych 
Modzelewski, marszałek Polski Żymiersk~. 
c:zlonkowie Rządu Rzeczpospolitej, sekretarz 
generalny MSZ ambasador Wierbłowski, mi­
nister pełnomocny Grosz, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego Gubrynowkz, naczelnik wy­
działu południowo-wschodnieg-0 w MSZ So­
bierajski, przedstawiciele generalicji, prezy­
dent m. st. Warsza.wy Tołwiński oraz amba-

I sador ZSRR w Warszawie Lebiediew na cze­
le członków ambasady w pełnym składzie. 

Odegrane z.ostały hymny óbu państw, wi­
cr.premier i minister spraw zagranicznych 
Mołotow przeszedł pn.ed frontem kompanii 
honorowej oraz odebr:ił jej defiladę. 

Ministra spraw Republiki 

Węgierskiej Molnara, ministra spraw zagra­
n!-cznye;h Fede:acyjnej Republiki Jugosławii I 
S1mica, ministra spraw zagranicznych Repu­
bliki Czechosłowackiej Clementisa, ministra 
spraw zagranicznych Ludo'łej Republiki .Ru-

munii panią Pauker oraz wicepremiera i mi­
nistra spraw zagtanicznych Ludowej Repu­
bliki Bułgarii Kolarowa powitał minister 
spraw zagraniczny h Modzelewski, sekretarz 
generalny MSZ ambasador Wierbłowski, mi­
nister pełnomocny Grosz, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego Gubrynowicz oraz ąmbasa­
dorowie i posłowie tych państw, których mi­
nistrowie przybJli do Warszawy. 

Ministrowie spraw zagranicznych są gość­

mi Rządu Rzeczpospolitej. 
W godzinach popołµdniowych przybył pre­

mier i minister spraw :>:agr&nicznych Ludowej 
Republiki Albanii p. Enver Hodża, powitany 
przez wicepremiera Korzyckiego i innych 
członków rządu. 

• 
WARSZAWA PAP. Z inicjatywy Rządu 

Związku Socjalistyczneoo Republik Radziec­
kich i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej rozpo­
ozęła w Warszawie obrady konferencja mini-

Min. Clementis 
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Min. Mołotow 

strów spraw zagranicznych ZSRR, Albanii, 
Btiłgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, 
Rumunii i Węg i er. 

W konferencji biorą udział: wicepremier 
i minister spraw "zagranicznych ZSRR - W. 
M. Mołotow, premier 1 minister spraw zagra• 
ni~znych Albanii - E. Hodża, wi-::epremier 
i Jljinister spr-aw zagranicznych Bułgarii ~ W. 
Kolarow, minister spraw zagranicznych Ceęchp 

Zarządlenie marszał'ka Sokołowskiego · 
o wprowadzen·u reformy wa łutowej w radz!eckiej stref ie okupacy:nel 

BERLIN (PAP) - Dowódca radzieckiej ad-1 Do wysokości 70 marek na osobę banknoty Sumy, zdobyte w drodze spekulacji, handlu 
m'mstracji wojskowej w Niemczech, Marsza- będą wymien.iane .w relacji jeden do jednego: na czarnym rynku, jak też depozyty o-sób, któ­
łek Związku Radzieckiego, Sokołowski, prze- Oszczędności, zdeponowane w bankach 1 re wzbogaciły się podczas wojny - będą 

&łał na ręce dowódcy . ameryka11ski<f1 wojsk kasach oszczędnościowych, wymienione będą skonfa;kowane, Tak samo skonfiskowane będą 
o&upacyjnych, gen. Clay'a, li5t następującej do wvsokości 100 .marek w relacji 1:1, od 100 depozyty bankowe przestęp<'ów faszystow-
t.resd: do 1000 marek - w relacji jednak marka no· skich i przestępców wojennych. 

„Decyzja amerykańskich. brytyjskich i fran- wa za 5 starych. Zarobki pracowmków, emerytury i ceny to-
c:usk1ch władz okupacyjnych w 5prawie odręb- Polisy asekuracyjne będą skonwertowane warów oraz opłaty za usługi - pozostają na 
nej reformy wo.lutowej w zachodnich strefach w relacji 1 :3. Rachunki bankowe znacjonalizo- dotychczasowym poziomie. 
okupacyjnych Niemiec postawiła strefę oku- wanych przedsiębiorstw przemysłowych będą Bilon .znajdujący się w obiegu w radziec-
pacyjną, powierzc,1ą mej pieczy, w trudnej sy- wymieniane al pari. kiej strefie okupacyjnej i na obszarze wielkie-
tuacji. Inne przedsiębiorstwa przemysłowe będą go Berlina - pozostaje w dalszym ciągu 

Zmusiło to mnie do powzięcia decyzji, ma- mogły wymienić w stosunku t :1 sumę, odpo-
1 

prawnym środkiem płatniczym w swej do-
J11cej na celu obronę interesów ludności nie· wiadającą tygodniowemu obrotowi. tychczasowej wysokości. 

~ediaj i gm~duki ra~eckiej sltcly ~u- ---------------------------------------
pacyjnej oraz obszaru wielkiego Berlina przed 
cha0sem ekonomicznym I dezorganizacją o­
biegu pieniężnego, wynikających z napływu 
z Niemiec zachodnich unieważnionych tna· 
ków obiegowych. 

W zwi ązK:n z tvm post<inow1lem t1rz»p10-
wadzić reformę waiutową w strefie radzieck ie] 
1 na obszarze wielkiego Berlina." 

BERLIN (PAP) - Dzienn ik „T11egliche R'.md­
schau" ogłosił w środę rozkaz Nr I 11 radziP<„ 
kiej admillislrocji wo;skowe; w Niem czech w 
sprawie reformy walutowej we wsrhodrrieJ 
strefie Niemiec oraz na obszarze wielkiego Ber-

Doki londyńskie zamarły 
Strark ob·ąt już ponad 20 tys:ęcy robotn]ków 

władz związkowych. co podąga za sobą w du 
żym stopn iu utratę kontroli nad ruchem robot­
niczym ze strony kierownictwa brytyjskich 
Związków Zawodowych. 

Na zjawisko to zwracają uwagę komenta­
rze prawie całej prasy. 

Min. Kolarow 

słow!lcji - V. Clementis, minister spraw z-a­
granicznych Jugosławii -S. Simie, minister 
spraw zagranicznych Polski - Z. Modzelew­
ski, minister spraw zagrani-::znych Węgier -
E. Moln11r. 

I\Cl11fe1~nr:f;i pośw!~cona Jest sprawie posta.­
nowlt:f1 konferencji londyńskiej odnośnie Nie­
miec. 

Obrady konferencji otworzy? minister spraw 
zagranicznych R. P. Zygmunt Mocizelew6k:i, po 
czym premier Józef Cyrankiewicz powitał przy 
byłych ministrów spraw zagranicznych. 

M!nislrowie spraw zagraniczny::h, biorący 
udział w obradach, wyrazili pociziękowanie dla 
Rządu R. P za gościnę. 

Przewodniczącym pierwszego posiedzenia wy 
brany został minister spraw zagranicznych 
R. P, Z. Mock>:elewski. 

Partvz;nnJ.ka w H sz~anii 

lina. . 
Rozkaz stwierdza, że stare banknoty nie­

mieckie (Reich.smarki i Rentenmarki) będą po­
między 24 a 28 czerwca włącznie wymieniane 
na banknoty .zaopatrzone w specjalne nalep· 
ki. Od dnia 28 czerwca jedynie banknoty za 
np~lrzone w nalenk i, ~tają s i ę prawnym ś'od 
lc ;em płatniczym n11 obszarze radziP.ckiej stre­
fy oku.oa-cyjne.J 1 na. obszarze wielkiego Bar· 
UnJ.. 

LONDYN (PAP) - W środę strajk w do­
kach londyńskich rozszerzył się jeszcze bar­
dz'.ej. W południe strajkowało ogółem blisko 
20 tysięcy robotników. Do strajku przyłączyła 
się część robotników rzecznych nd Tamizie 
ob;ługujących barki transportowe. Rozciągają· 
ce się na długie mile doki londyń.~kie sprawia· 
jq wrażenie wymarłego miasta. • W ostatnich 
dniach nadeszły nowe statki z towarami i ilość 
stojących bpzczynnie w por~ie statków osiąga 
dziś cyfrę 157, co powoduje poważne zakłóce­
nia w imporcie i ekeporcie. 

PARYŻ PAP. Agencja !der-Presse donos! 21 
g•an.icy francusko-hiszpańskiej o ożywionej 
akcJ1 9uer ;ll e ros w okolicach miasta Sotron­
cio, Sama, Lafelguera, Infestio i Llanos. W 
O".'i edo wobec dzl alalnoś-:i partyzantów hi~ań 
s~i ch polic ja frankistowska patroluje miasto 

W koła<-h parlamentarnvch wywołała kry- n;d ąndi . 22-ej trzym~ ; ąr w poqołowlu pistola 
t ykę nieobecność w Wielkie j Brytanii min i- ty ma~1ynowe i grana y. 

Strajk wywołu ie wielkie zaniepokoienie 
tak w kołach rząd>"wych. jak i wśród władz 

Lahottr Party. Str11jk otworzył mianowicie o­
czy przywódcom Partii Pracy na fakt ogrom­
.nej utraty zaufania m11.1 rohotnkzvch do 

stra pracy, lsaacsa w tak wa'i:nej chwili. Mi- Donoszą równ ież o wuastająceJ dezercjł 
nii>ter wyjechał na konferencję do San Fran- wśród żołnierzy frankistowskich, którzy, wo­
cisc-0 bezpośrednio po wybuchu strajku w do· bee zlego odżywiania i ekwipunku oraz zł1l90 
kach. W kołach rz(łdowych nie tJrzypuszczano traktowania przez oficerów falangistów opusz 
jeszcze wów<;zas, że st:aj~ P.rzy~ierze t.ak c~a i ą sze>•egl, przechodząc na stronę partyzan• 
wielkie raz.miary . . Pr~ewi.du]e się_. , ze premier tow luh przekraczając granice francuską 
Attlee, ktory zaJmuie su{ osob1scie •pr~wą( i przyłączajflc się do - emiJtranww hiszpań• 
1traiku, we:i:wie mini•tra pracy ło powrotu. skich - · - - , 

• 
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eto ZSR w Radzie Masowe redukcje 
w fabrykach włoskich 

Wyslqpienie 
Bezpieczeństwa 

min. Manuilskiego w sprawie międzynarodowej 
kontroli energii atomowej · 

RZYM PAP Dzienniki donoszą, że w półno­
cnych Włoszech odbywają się masowe reduk­
cje robotników. W dniu 11 czerw:a w zakła­
dach przemysłowych, należących do hr. Capr~ 
ni zwolniono bez wypowiedzenia 1800 osób. 
Vv fabryce ,,Breda„ zapowiedziano zwolnienie 
1600 robotników. W hutacli stal-Owych „Casti­
glioni" wypowiedziano pracę kilkuset robotni 
kom. 

NOWY JORK (PAP) - Delegat Związku 
Radzieckiego zasto6ował we wtorek w Radzie 
Bezpiecze~twa prawo veta wobec propozycji 
amerykańskiej, domagającej 6ię od Rady apro· 
bat..,. ostatniego raportu komisji atomowej, za-. 
lecającego zawieszenie prac komisji wskutek 
braku oS.Zall5 porozumienia w 6prawie między­
narodowej kontroli energii atomowej. 

Gło6owanie w Radzie Bezpieczeństwa po· 
przedzone zostało wystąpieniem' delegata Re· 
publiki Ukraińskiej, Manuilskiego, pełniącego 

obecnie funkcję przewodniczącego Rady Bez· 
pieezeństwa. · 

Manuilski oświadczył, ż~ delegacja ukraiń­
ska czyni Stany Zjednoczone odpowiedzialny­
mi z.a załamanie 6ię prac komisji energii ato­
mowej ONZ. 

Podkreślił on, że zachowanie się delegacji 
-amerykańskiej w czasie pr:ac komisji wskazy­
wało od początku, że Stany Zje<lnoczone nie 
życzą sobie międzynarodowej kontroli energii 
atomowej. Manuilski zaznaczył, że istnieje ol· 
brzymi materiał dowodowy, świadczący o tym, 

że podczas gdy delegaci amerykafa;cy w ONZ I pili się tym, że niezależnie od losu kontroli 
występowali w obronie swych koncesji co dol energ;i atomowej w ONZ - Stany ZjednoCT.o­
kontroli energii atomowej - czołowi przy· ne będą kontynuować produkcję bomb atomo­
wódcy polityczni Stanów Zjednoczonych chel· wych. 

Widmo rzadów h·11erowskich na ekranie 
' Szósty dzień procesu Buehlera - szef a „rządu GG'' 

Po raz pierwszy w historii sądownictwa 
polskiego wyświetlono pod~za6 przewodu 6ą· 
dowego filmy dokumentarne, zestawione ze 
scen, utrwalonych na taśmach „tygodników 
dźwiękowych GG". 

F_ilrriy te ilustrują zarówno działalność o­
kupantów, jak i ciężkie życie ludności pol­
skiej pod okupacją. 

Rozprawa :przeniesiona została do sali kina 
„Swit", wypełnionej po brzegi publicznością. 

Filmy wyświetlono w obecności pełnego skła­
du Trybunału, prokuratorów oraz oskarżone­

go i jego obrońców. 
Przed oczyma zebranych przesunął się sze· 

reg obrazów, odświeżających w ich pamięci 
ponury okres rządów okupanta w Polsce. Po­
kazano na ekranie uroczystość partyjną, zor· 
ganizowaną przez Fischera w pałacu Bruehlow 
skim z okazji urodzin Hitlera, przyjęcie przez 
Franka delegacji ludności, -zatrudnionej przy 
budowie szańców. Uroczystość 5-lecia istnie· 

Proces robotników w Clermont Ferrand 

nia GG na Wawelu, łapanki na ulicach Kra­
kowa i legitymowanie przechodniów, obławy 
policyjne na -m;i, obleganie i zdobywanie sto­
doły oraz aresztowanie osób w niej pnebywa­
jąqch. Na wielu obrazach widać p06tać ~ 
ska~żonego, jak np. w czasie uroczystości J: o· 
kazji po_!>ytu w Krakowie 5zefa Hitlerjugend, 
otwarcie fabryki wyrobów tytoniowych, vry· 
stawy sztuki japofa;kiej, odjazdu milionowego 
robotnika z dworca w Krakowje na roboty do 
Rzeszy, przemarsz kolumn słu~by budowlanej 
ulicami Krakowa. Charakterystyane były o­
brazy ,; poboru kontyngentu zboża, jajek i 
miodu, a zwłaszcza wydawanie za nie premii 
zawsze w postaci wódki. 

wywołał .fale oburzenia w całej Francii Rażącym kontratStem 'Z warunkami 1;ycla lud­
ności polskiej były sceny z żyoia Hitlerjugend 

PARYŻ (PAP). -Przed trybunałem w Cler-1 podkreślają, że wytoczenie procesu nie przy- Praw Człowieka. W mieście powstał komitet w Krynicy. Przyjazd matek, powitania, powrót, 

mont Furand rozpoczął się proces 60 robot- • ęzyni się. w żadr·ym wypadku do uspoko~nia solidarnościowy, mający na celu obronę os- biesiada przy 6uto za6tawionym stole oraz fe­

ników, którzy brali udział w strajku w fabry- w mieście. Na ręce prefe1'a wpływają liczne karżonych. Do komitetu weszli liczni księża styn i maska.r?da dzieci niemieckich w Rabce. 

ce ,,Bergougnan". Oskarżonych broni 11 ad- rezolucje, opatrzone setkami podpisów, do-ma- z Clermont Ferrand. Deputowany komuni- Prócz tego wyświetlono krótkometraioyr 

wakatów z Paryża, Lyonu i Clermont Fer- gające się uwolnienia. natychmiast robotni- styczny departamentu Puy de Dome - Besset fllm antyżydowski oraz fragment filmu do-ku· 

d k' - interw~niował u ministra sprawiedliwości mentarnego „Polska", obejmujący tSceny W7.a" 
ran · ow. jemnych wizyt polsko - niemieckich pned ro-

Przedstawiciele związków zawodo>;7ch W tej samej sprawie interweniowały u pre- w sprawie oskarżonych. kiem 1939, wybuch wojny, tSceny z jej przebie-

Anglosasi . tworzą rząd 
nlenliecki 

NOWY JORK (PAP). - Dziennik „New 
York Times" donos.i w korespcmdencji z Ber­
lina, że władze amerykańskie postawiły sobie 
za cel utworzenie rządu państwa zachodnio­
niemieckiego przed dniem 1 marca 1949 r. 
Rząd ten będzie nosił oficjalną nazwę „rzą­

du niemieckiego" dla zachęcenia-jak stwier­
dza korespondent „New York Times" - „dy­
sydenckich elementów w Niemczech wschod­
nich do poparcia polityki zachodnich mo­
carstw okupa"cyjnych". 

„Prace nad utworzeniem rządu zachodnio­
niemieckiego - pisze dale.i korespondent 
"dziennika „New York Times'" - rozpoĆzęły 
się w specjalnej trójalianckiej komisji, na 
której cz.ele stanął je:len z najbliższych do­
radców gen. Clay'a - Joseph Panch. Prace 
komisji nad określeniem zasięgu władzy mo­
carstw okupacyjnych w Niemczech zachod­
nich są już w toku. Następnymi stadiami prac 
będą: . 

l) Zwołanie komisji specjal:stów niemiec­
kiego prawa kon5tytucyjnego dla opracowa­
nia konstytucji, 

2) przedstawienie projektu konstytucji oko­
le 1 września 1948 r. parlamentowi zachodnio~ 
niemieckiemu. w którym każdy delegat re­
prez.entować będzie 750 tysięcy mieszkańców, 

3) referendum w sprawie konstytucji w za­
chodnich Niemczech w listopadzie lub grud­
niu br. i 

Badawczy wzrok generała, zdawało sję, 

i;.rzeszywal Amosowa. W wyobi,-aźni starego 
zi;kielkowały ury-..vki fragmentów z daw:1ych 
cziejów Szarapowa. Kontakty z Sikorskim, 
praca w ·Petersburgu . .. Ale stary szpieg na 
żadnym badaniu nie wspomniał o Niemcu, z 
którym utrzymywał stosunki za tamtych cza­
sów .. Amosow wyczuł, że rozpoczyna się 

niebezpieczna i ryzykovma gra, A nuż ten 
przeklęty Heidel istotnie dobrze znał Speiera 
i zapamiętał jego twarz, jego zewnętrzny wy­
gląd? Postanowił zachowywać spokój i czekać 
Clerpliwie na decydującą rozgrywkę. Gene­
rał zaczął rozmawiać z Miszą, który został 
wyznaczony na stanowisko naczelnika stacji 
Zarec:iańsk. Amosow wyciągnął papierosa, 
<łle zanim go -zapalił ktoś zapukał do drzwi. 
Na głośne „proszę wejść" generała, na progu 
ukazał się adjutant. Wyprostował się służbo­
\\ o, stuknął obcasami i zameldował: 

- Obersturmbahnfilhrer von Heidel. 
Generał powstał z miejsca i skierował stę 

ku drzwiom. Na korytarzu rozległy się czyjeś 
ciężkie kroki i chwilę potem do pokoju wszedł 
wysoki, nienaturalnie gruby Niemiec, ubrany 
po cywilnemu, z wystającym brzuchem i zu­
pełnie łys_ą głowa. Twarz. miał nalana i różo-

fekta ddegacje b. kombatantlw, b. jeńców Rokowania strajkujących z dyrekcją fabry- gu oraz zachowanie się Niem~ów bezpośred-
wojennych, deportow"lnych i Ligi Obrony ki „Bergougnan" trwają nadal. nio po wtargnięciu na ziemie polskie. 
nimiDllłlll:Rllllll-1111-1111-llłl-1111-lłll-1111-llll-1111-łlll-1111-IUl-1111-IUl-nll-lłll-lll!-Ull-lln~ll~ll"-1! 

Morska polityka Polski Ludowej 
· Zadania i cele Ligi Morskiej 

O
rganizacją społeczną, która reaktywowała 
swą działalność od pierwszej chwili od­
zyskania niepodległości, była Liga Mor­

ska. Mimo trudności tego okresu zdołano za· 
łożyć ogniwa organizacyjne na całym, wyzwo­
lonym już wówczas tere!J.ie. Liga Mor6ka przy­
-stąpiła niezwłocznie do orgc1nizowania i zabez­
pieczenia ośrodków wychowania wodllego, 
niezbędnych dla szkolenia młodzieży ligowej. 

Dziś Liga Mor6ka liczy przeszło pól miliona 
czlonków, w tym 150 tysięcy młodzieży, posia­
da 17 własnych ośrodków żeglarskich, współ· 
pra~ujerz P.O. „Służba Polsce„. Dziś Liga Mor· 
6ka uznana uchwalą Rady Ministrów z dnia 25 
lipca .1946 r., jako organizacja wyższej uży­
teczności 6połecznej, wykonuje swe założenia 
statutowe i pomaga państwu w realizowaniu 
polityki morskiej. 

Obecnie założenia ideologiczne Ligi ' Mor· 
s"h Jej różn.ą się zasadniczo od założeń ideolo· 
gicznych przedwojennej Ligi Morskiej i Kolo­
nialne]. Stawia ona sobie następujące cele i 
zr.dania: 

Liga Morska mobilizuje opinię publiczną, 
wysrłek spolecmy i społeczne środki material­
ne do realizacji wielkiego planu mor.skiego 
Pcl">ki Ludowej. 

Liga Morska poprzez kola mlodzieio..ve i 
ośrodki wodne na terenie kraju. przy'.ptowuje 
młodzież do pracy na morzu i wybrzeżu. 

wą jak zdrowy prosiak. Male oczki patrzyły 
·z uwagą na wszystkich, a gruby kark przy­
pominał swoim kształtem brył~ poruszające­

go sit: sadła. Rzęsiste krople potu pokrywały 
różową łysą czaszkę i całą jeg„ twarz. Ujrzaw­
szy generała, Niemiec wesoło się uśmiechnął 
i głośno zawołał: 

- Na:eszcie dobrnąłem do was, generale. 
Jestem piekielnie zmęczony. Jak urządziliście 
się w tej dziurze? 

- Witam pana, panie Hcidel - uroczyście 

i z wielkim szacunkiem powiedział generał, 

ściskając tłustą łapę Heidla - cieszę się, że 

pana widzę. 
- Cieszę się również - odpowiedział wy­

sckim dyszkantem Obersturmbahnftihrer i za­
raz dodał - każcie podać mi zimnej wody. 
Chyba się cały roztopię. Co za przeklęty kli­
mat - w z!mie piekielny mróz, a latem -
istna Sahara. 

- Niech pan spccznie, panie radco - ge. 
r.crał szerokim gestem wskazał na wielki fo­
tel obok bittrka -'- a tymczasem przedstawię 
panu starego pańskieco przyjaciela kapitana 
Han&a Sp~'era. 
Generał podszedł do Amos.owa i z lekka 

popchnał 20 w kierunku Heidla. Amosow 

Liga Morska włączyła się do prac P. O. 
„Służba Polsce"'. 

Liga Morska pogłębia uświadomienie 6po· 
łeczeństwa o istocie polityki imperializmu, ~;e­
maskując w 6Zczególności imperializm a.::ne:-y· 
kański i angiel.6ki na przykładach ich barba­
rzyńskiej polityki kolonialnej. Liga Morska 
cz11nnie współdziała w konsolidacji naszego 
społeczeństwa. 

Liga Morsko uważa za jedno ze tSwoich za· 
sadniczych zadań pogłębienie przyjażni z na· 
10\lemi Związku Radzieckiego i państwami de· 
mokracji ludowej. 

Liga Morska wychowuje ligowca w !Jłębo· 
kim zrozumieniu ducha demokracji i postępu. 

Wychowani w myśl tych zasad l:gowcy bu­
dują wraz z całym narodem Polskę, w której 
porty ,statki i stocznie pracują dla dobra oj· 
czyzny, dla ludu, w której morze nie jest na· 
rzędzil'm agresji i podboju ludów koloniaJ­
nvch, a war6'l.tatem dla pokojowej I tw61czej 
pracy, w imic: dobrobytu i sprawiedliwości 

spolecznej. 
Srodkaml działania Ligi Morskiej są: 
Podejmowanie i popieranie badań .11a•1\o­

wych w zakre6le zagadnień morskich i '.lr::id!ą· 

ciowych, popieranie twórczości nauk0wej, !)e­
łe·~v stycznej i artystycznej w tyćh dz1e:fai· 
nach. 

Gromadzenie wiadomości informucji w 

kn~ ju i za granicą z zakresu tych u.gadruen 
i ich popularyzacji wśród najszerszyc11 mas 
społeczeństwa, ze sz.czególnym uwzględ.nianiem 
młodzieży. Publikowanie tych wiadom'lści "' 
'....-Ydawnictwach specjalnych i popu!ar1rycli 
(broszury, prasa periodyczna, prasa co-:Iz:enna 
itp). 

Urządzanie zjazdów, kur6ÓW, odczytów, z.e­
b• ań dy61tusyjno - informacyjnych 11a tema~ 
mof6kie, żeglugi śródlądowej i wydvYwani.a 
mornkiego. 

Pc-pularyrowanie tycli zagadniefl pn.es 
ks.ą7..kę, radio. afis!e itd: 

Organizowanie wycieczek nad monl!.in ~ pe 
m.;nu oraz po wodach śródlądowych, pop;era. 
n .e spc;rtów wodnych oraz ~półpra::a 7 orga­
r.izaqami ,uprawiającymi te 6porty :. tu:ytty· 
;;.ę wodną. 

Współdziałanie w organizowaniu tow.a• 
r.:~ s•w. 6póldzielni itp. dla roz.budowy zeglagi 
m.i:sJ.:1ej i śródlądowej, linii okrętowych, dzóq 
b:-az taborów żeglugi śródl!tdowej, portów i 
ws elkich urządzeń przemy4ilu i ha:d!u mor­
sk:ego oraz zakładanie wydzielo'lycn, wlas· 
ilych rr7f!dsiębiorstw dla rozwoju gospe>j,uki 
rybnej na wodach śródlądowych i n:! m<>nii 
ord4 budownictwa statków dla wła··::ivc.h ce­
"'iw. Organizowanie zbiórek na fnno:l11sze Si><"' 
iHzroe, w 6Zczególnoki na sp<lłeczay lu;:dlMil 
rozbudo::wy floty. R. \1. 

spokojnie się uśmiechał, czekając na decydu- XIII. 

jącą rozgrywkę. :Praca w podziemiu 
Na brzmienie nazwiska Speier, gruby Ober-

sturmbahnflihrer z nienaturalną dla jego tu- Gdy Amosow umawiał się z naczelnikiem 
szy szybkością podskoczył z m!ejsca i ciężko wywiadu, że zo~nie w mieście i b~e 
stąpając, zbliżył się do Amosowa, wyciągając grał rolę kapitana Hansa.. Speiera, dpstał nie­
cbie rę~e na powitanie. Rozpłynął się w sze- zbędne wskazówki. które mogły ułatwić mu 
rokim uśmiechu, a małe świńskie oczy ostrym kontakt z podziemiem partyzanckim. W mie­
i świdrującym spojrzeniem,obrzucily całą po- ście pozostało sporo ludzi, zadaniem których 

stać Amosowa. i zatrzymały się ~a. je~o t"".a- • była walka z wrogiem, prowadzona w podzie­
rzy. Przez chwilę Amosow czul, iz Jakieś me- miu został" prawie wszys y part · · k~-

. d . 1 . . b . ł . i c YJnl a •J ,,., 

:O~ ~~~~y~\c:'b~;aa:c~~ 0V:r~~UJ\r!~1~ai e; ści, ~dając się d? p~blisltich lasów ~ tworząc 
przyjaznym uśmiechem oczekiwał co mu po- oddziały partyzanckie. Jak wszystkie miasta 
wie jego „stary przyjaciel". Pelna napięcia radzieckie, które znalazły się pod okupacją 
cisza trwała jeszcze kilka sekund nim przer- niemiecką, Zareczańsk rozpoczął dziwne, pod­

wał ją Heidel, uderzając Amosowa po ramie- \\:OJne życie. W dzień na ulicach nie można 

niu tłustą łapą. tyło zauważyć prawie nikogo z miejscowej 

- Witam was, Speierze - doszedł do świa- ludności prócz Niemców, Jdórzy wałęsali się 
domości Amosowa wysoki. piszczący dyszkant po ulicach miasta i zaglądali we wszystkie za­
grubasa - ni-e spodziewaliście się mnie tu zo- kamarkL Zareczanie kryli się po domach i tyl • 
baczyć? Jak ten czas leci. Ile to ju-ż lat upły- ko kobiety wYchodziły na miasto, aby wyd<r 
nęlo od chwili, gdyśmy się po raz ostatni wi- stać coś z produktów. z żywnością było coraz 
dzieli. Chyba zapomnieliście o mnie? Ale ja gorzej, gdyż Niemcy rekwirowali prowianty, 
was pamiętam doskonale. A jakże - w&pom- wydając ludności mikroskopijne porcje na 
n:enia młodości, są jak wspomnienia mifos- kartki. W dzień Zareczańsk wyglądał na wy-_ 
ne - słodkie jak miód i nierdzewiejące jak marły i opustoszały. Tak było w istocie, po­
stal. Ale muszę was dobrze obejrzeć, mój dro- nieważ życie w mieście zupełnie zanikało, 
gi. 'Bardzo się zmieniliście. Chodźcie tu bliżej mimo rozpaczliwych wysiłków niemieckiego 
światła. Muszę dobrze wam się przyjrzeÓ', bo komendanta, nawołującego ludność do brania 
dopiero wtedy będę wiedział jak obecnie sam udziału w pracach różnych instytucji powsta• 
"'yglądam. b eh na rozkaz niemiecki. Tych, którzy uchy--

I z głośnym śmiechem grubas, tocząc się lali się od tej pracy niezwłocznie zabierano 
jak olbrzymia k~la, chwycił Amosowa za rękę do gestapo, które mieściło się w gmachu ko­
i pociągnął do okna. Na sekundę Amosow mitetu ;iartyjneao. Wiezienię zapełniało się 

zamknął oczy. Czuł, jak arunt ~czyna zni- coraz bardzie.i- · 

kać mu P-Od nogami • D-018944. '1). c. ~.J. 



OC jalislf Czn i ;;~ ~;1~ „chciałeś" 
~' r'vkul low. Cyrankiewc!ra w oslałnim numerze pisma nioT~~:in~0\~s;~~1:!:: ;/~~~ze;:;:;a~n~Zi~~ 

r~da 
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• ' .łi> •• o\ trwały Pcko' ;. o D-·· mokrac1·ę Ludown•• Bohater sz.tuki, jej postać tytułowa, onże Grze• ~ • ._,. qorz Dyndała (George J?andin) jest. tyP_~m cJ1!D· 
pa • dorobkiewicza, ktoremu zamoznosc maiąt· 
kowa tak przewróciła w głowie, iż zapragnął 
„ wzniesienia się" do „gór.nych" sfer szlachec• 
twa tudzież „zaszczytne;" koligacji z cwanym 
klanrm zbankrutowanych arystokratów Gapia· 
miejskich. Gapiomiejskim jest b. potrzebna 
ciężka forsa Dyndały, więc rob1q. c~łopaka 
szlachcicem i oddają mu rękę swe] cork1. O· 
siqgnąwsŻy to, czego tok pragnął snob Dyn~a· 
la wnet się orientu;e, jak b. wpadl na ,.sw1et· 
nej" koligacii: żona bezczelnie przyprawia mu 
rogi, teściowie robią zeń wariata, kochanek 
żony ma go za „psi pazur" itd. Próbuje wpraw· 
dzie chłopina ratować się z opresji, ale „stro• 
na" Gapiomieiskich jest zręczniejsza i Dynda· 
la „leży", ma;ąc na pocieszenie jedynie .auto· 
wymówkę: tu J'as voułu, Georqe Dandin.­
SAM TEGO CHCIALES, GRZEGORZU DYN· 
DAŁO„. 

Estopadzie uh. roku zaczął Gię ukazywać 
W Belgradzie organ Biura Informacyjnego Par­
t:i Komunistycznych i Robotniczych pod tytu­
łem: „O trwały Poliój, o Demokr.ację Ludową" 
Początkowo p;smo to wydawane było tylko w 
języku francuskim i rosyjskim, ze względu 
jednak na duże zainteresowanie czytelnika pol­
&kiego dla zagadnie11, poruszanych w tyJ!l piś­
mie, jak rówmeż ze względu na częste poru­
szan;e na j"go lamach zagadn:eń ruchu robot­
niczego w Polsce i drogi rozwojowej Polski 
Ludowej, począwszy od numeru 8 jest ono wy­
dawane również w języku polskim. Fakt ten 
przyczynił się do znacznego zwiększenia się 
popularności tego poważneg„ czasoi:;isma w 
Polfce, gdzie znajduje ono coraz więcej czy­
telników. 

Pierwszy numer przyniósł referat tow. Wie­
slawa, wygłm;zony na Konferencji 9-ciu Partii 
w Warszawie -pt. „O działalności KC Polskiej I 
Partii Robotniczej", drugi numer - artykuł· 
tow. Jędrychowshiego pt. „Polska Demokra-1 
tyczna na drodze samodzielnego rozwoju go-I 
spodarczego". W numerze 7 znaj du jemy skrót 
h:storycmego przeijlówienia tow. Cyrankiewi- 1 
c.za z 17 mur<:~ rb.• i· artykuł tow. Wiesława I 
,,Na nowym etapie", zaś w numerze 8 (wyda· 1 

nym iuż równ;eż po polsku) artykuł tow. Zam- I 
browskiego „O niektórych zagadnieniach roz­
woju wsi polskiej". Następny numer pisma 
p.rzyno6i rozmowę jednego z redaktorów z se­
Kre.te:rzem generalnvm CKW PPS, low. Cyran­
kiewiczem „W sprawie jedności organicznej" 
i debrze znany już polskiemu czytelnikowi, 
tJrzedrukowany w prasie robotniczej wielu 
kraiów artvkuł tow. ·wiesława „Na drogach 
rozwoju pÓlskiego ruch"tl robotniczego". W nu­
m€rze 10 tow. Helena Kozłowska informuje o 
„S'zkoleniu partyjnym w PPR". 

' 

Ja·k wynika z powyższych tytułów, pismo 
O tiwały Pokój, o Demokrację Ludową", in­
ormujące w źródłowych i wyczerpujących ar· 
ykulach działaczy i publicystów robotniczych 
całego świata o rozwoju międzynarodowego 
ruchu robotniczego, poświęca sporo uwagi za-
gadmeniom polskim, w szczególności zagad­
n'.en:om, związanym z przygotowującym si€l 
?=jednoczeniem polskiego mchu robotniczego. 
Uwadze naszych czytelników polecamy ostat­
ni numer pi<5rn·)t przyn<\;zący ciekawy i wnik­
l!w·y artykuł tow. Cyrankiewicza pt. „Zdrada 
prawir.y socjalistycznej", którego- treść poda-, 
jemy w obszerniejszych wyjątkach: 

* 

shallowskich". Wydaje. mi się, że w tym 
pow;edzeniu tkwi nie tylko słuszność me­
rytoryczna. Jest ono również miarą zwy· 
rodnienia prawicy socjaliGtycznej od <:za· 
sów II Międzynarodówki. Wtedy prawica 
nosiła nazwę swych własnych patronów -
był więc scheidemanizm, macdonalizm, czy 
blumizm. Dz!ś jest już tylko „marshallizm" 
Przysiegli wrogowie idei prawdziwej soli· 
darności międzynarodowej proletariatu zna­
leźli wreszcie wspólną platformę ponadna­
rodow~ - amerykański imperializm. 

Z tej „marshallow~kiej" międzynarodo­
wości wypływa druga właściwość wspól· 
czesnej prawicy socjalistycznej: stała się 
ona antynarodowa. 
Dziś prawica socjalistyczna - kontynuując 
konsekwentnie politykę 'ldradv interesów 
klasowych mas pracujących - doszła w lo­
gicznym rozwoju swej linii do .,,drady włas· 1 
nych interesów narodowych. Dla każdego 
marksisty było oczywiście zaws#.l jasne, że 

Bzdura pod ręhę z 

wlaści.wie pojmowany interes klasowy mas 
prarnjących jest zgodny z najlepie_j, poj.mo­
wanym interesem narodowym. Dz1s mow1-
my w Polsce, że tylko realizacja soqaliz­
mu jest rzeczywistą realizacją niepodległo­
ści, że naGz byt narodowy, bezpieczeństw~ 
naszych granic i dobrobyt ogółu obywatel! 
zależy od sukcesów zjednoczonej klasy ro· 
botniczej, prowadzącej. kraj ku socjali-
zmowi. 

Ale prawica socjalistyczna, wprzęgnięta 
w rydwan interesów obcego imperializmu„ 
musiała się w naturalnym biegu wydarzen 
wyrzec interesu narodowr:go. 

Prawica spcjaliGtyczna, która zasadniczo 
lubiła występować pod sztandarami pac"l'.­
fizmu i humanitaryzmu, stała s;ę rzeczm· 
kiem polityki wojennej i interwencji impe­
rialistycznej. 

W okresie wojny domowej w Hiszpanii 
i w okresie Monachium prawica socjali· 
styczna pod pozorem „ratowania" pokoju 
była rzecznikiem fieinterwencji i kompro­
misu z Hitlerem i Mussolinim. Dziś rząd 
Partii Pracy popiera dyktaturę gen. Franco 
w Hiszpanii, zbrojnie interweniuje w Gre­
cji, prowokuje wojnę w Palestynje, bierze 
udział w terroryzowaniu wyborców w.Io· 
skich. Wiążąc się z polityką imperializmu 
amerykańskiego, prawica socjalistyczna u· 
tożsamiła s;ę ostatecznie z jego pol'.tyką 
podżegania do wojny i montowania bloku 
zachodniego przeciwko ZSRR i krajom de­
mokracji ludowej. 

Polityka antypokojowa prawicy socjali-
6tycznej wiąże się logicznie z jej polttyką 
rozbijania jedności klasy robotniczej. 

Zjednoczenie klasy robotniczej na plat­
formie walk; o pokój i bezpieczeństwo mię ­
dzynarodowe, o postęp i demokrację prze­
ciwko imperializmowi. oznaczałoby koniec 
roli politycznej prawicy socjalistycznej. 
W obronie swej zagrożonej egzystencji po­
litycznej prawica socjalistyczna stała się 
głównym narzędz.iem raz.bijania jedno li te­
go frontu klasy robotniczej. 

Walka o jedność klasy robotniczej, o 
niezależność narodów przeciw imperializ­
mowi, o pokój i postęp, to dziś walka 
z praW'i-cą socjalistyczną. 

banialulfo 

Tak się złożyło, 7.e również ostatnio wysta• 
wio się tę samą komedię w ojczyźnie Moliera 
- we Franc;i. W roli Dyndały występuje jed· 
nak nie artysta teatralny tylko aktor, że tak 
powiem, polityczny - premier francuski, Ro· 
bert Schuman. „Dorobiwszy" się wpływowego 
stanowiska w rządzie, zapragnął Robert Dyn· 
dala wzglednie Grzegorz Schuman zaszczytnej 
koligricji Ż plutokracją amerykańską. Udało 
mu się zowrzeć nawet „małżeństwo" za pośred.· 
nictwem znanego pośrednika tudzież stręczy· 
ciela mister G. Marshalla. Nie trzeba było dlu· 
go czekać, aby się okazało, jak związek Iran· 
cifsko • amerykański ;est niedobry! Departa· 
ment stanu podyktowal w tych dniach Schu, 
manowi takie „słodkie" waruneczki, że aż się 
zrobiło gorzko w całei Francji. Oburzenie lu· 
du francuskiego sprawiło, że Dyndała-Schu• 
man bardzo zaniepokoił się tym całym mar• 
shallowskim ,interesem". Polecił nawet amba· 
sadorowi francuskiemu w Waszyngtonie zło· 
żyć protest przeciw „warunkom proponowanej 
umowy dwustronne;". Nie na wiele .to się 
przyda. Wszak amerykański Departament Sla· 
nu łacno moie zamknąć wszystkie obecne 
„protesty" Schumana tym jednym powiedzon· 
kiem: 

- SAM TEGO CHCT AŁES, GRZEGORZU 
DYNDAŁO, SAM CHCTAł.ES, ABY FRANCJA 
ZADYNDAŁA NA PASKU AMERYKAŃSKIM. 

B. Tam. 

Nadużywanie słów jest w pnlilyce zja-1 
:.·iskiem najpospoli tszvm. „Soc jalistami" 
l:la przykład nazywali nie;m siebie zarówno 
zwolennicy angielskiego l!twralizmu burżu· 
azyjnego, jak zwolennicy Bismarcka i przy­

ek klamslw z mas owany 
Prawda o ,, wstrząsającej'' h isforii p. Roszczews kt ego w Polsce 

jaciele papieża Leona XIII." 
(LENIN) skąd chciał udać s:ę na Litwę. W drodze zo- andersowski?Londyn, czy Nowy Jork? - Nie, 

„Pan RoszGewski - przyjechał do Francji, I Cóż to jest? Czy znowu jakiś szmatławiec 

Ostatecznie więc nie jest niczym nowym, stał jednak zatrzymany w Polsce, ograbiony tym razem ani Londyn, ani Nowy Jork, lecz 
te obecn:.e „socjah;tami" nazywają się zwo· ze wszystkiego i ulokowany w„. szpitalu". Sao Paulo. I tym raz_em nie organ reakcji 
lennicy „planu Marshalla", a.genci amery- Czy to nie stra5zne? I czy to nie straszny polskiej.lecz „czarnej ~otni" litewskiej, która 
kańskiego imper;alizmu, wspólnicy Sofulisa kraj, owa Polska, gdzie gnębią cudzoziemców znalazła sobie przytułek w Brazylii. 

• 

i Tsaldarisa, obrońcy Czang· Kai· Szeka i lokują w szpitalach? Jak jednak to pismo dostało się do :r.a­
i protektorzy gen. Franco. Nowe jest w tym Czylajmy jednak dalej: „Pan Roszczewski szych rąk? - Po prostu: przyniósł je przed 
wszystkim może tylko to, że „socjaliści" ci nilpisał list do Gwojej rodziny, prosząc ją, by kilkoma dniami do naszej redakcji„. pan Ro­
utracili ostatecznie resztki politycznego zwrócili! się do swego rządu, by ten wydostał szczewski. Przyniósł, tłumaczył nam każde 
wstydu i dziś już niemal jawnie przyznają go z Polski, w której czuje się, jak w więzie- zdanie owego ,.artykułu" z litewskiego na pol-
15;ę do swej roli. Byłoby więc może słusz-1 niu." ski i śmiał się, śmiał się„. Jako i my się śmie· 
niej pnestać ich nazywać mianem socjali- Wcale się panu Roszczewskiemu nie dziwi- jemy ... I jako i Wy, drodzy Czytelnicy, śmiej ­
stów, jako, że z socjalizmem w najbardziej my: jeśli go tu ograbili ze wszystkiego i „osa- cie się. Z owego „zatrzymania", „ograb:enia" 
5ZP.rokiej interpretacji tego słowa, przestali dzili" w szpitalu, to jakie nie chcieć się z ta- „osadzenia" w szpitalu, „niewypuszczenia go 
m;eć w ogóle coś wspólnego! k:ego kraju jak najszybciej wydostać? Okązu- przez Rząd Polski. Nie śmiał się jednak, gdy 

Pnwica socjalistyczna przestała być so- je s:ę jednak, że pan Roszczewski chce, ale: mowa była o jego rodzinie. 
juszniki~rn i narzędziem własnej tylko bur· „Rł.qd Polski nie chce go wypuścić". Za- - żona i dzieci rzeczywiście może niepokoią 
żuazji i stali! s;ę sojusznik iem i narzędziem trzymał go w szpitalu-więzieniu i basta. „Tym- się. Mogą jeszcze uwierzyć. Jakże nie ulec ta­
cudzf>go imperia!"7.mu, w danej sytuacji im· czasem żona i dzieci są bardzo niespokoj:ie o kiej propagandzie? 
perializmu amervkańskiego. losy swego męża i ojca, a pan Roszczewski na Bo historia jest taka: Ob. Leopold Roszczew-
Ktoś wymyślił dla socjaLstów prawicowych własnej skórze przekonał się, jak wygląda ski jest Polakiem z pÓchodzenia i mieszka sta-
Zachodu zlo•liwe miano „s0cjalistów mar- wolność osobista w Pols<"e." le w Brazylii. Przed niedawnym CZi\Sem udał 
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. ""' os· • y rob • lk 
\'isJ'ó!ny dom - ozdobo p zvszłej Warszawy 

WARSZAWA (RAP-SAP). I nazwano go mostem ks. Józefa Ponlat':lwskie­
Na plarn przy zbiegu Nowego Swiatu t AL g'>, .. prze~ianowano: .prowadzą~ą do nie~o 

3 Maja, gdzie ma stanąć WSPOLNY D0\1 częs(' Alei ~.erowlimskI?h na Aleje 3~g? Maja, 
POLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ prowadzi a dom_ Jasmskieg.o, objęty po . cars~J~j Izbie 
się prace nhvelacyjne, które są jllż na ukoń- Kont.roll ~rzez .pierwsze polskie ~1n1sterstwo 
C'Zeniu. Ostatnio temp':> rozbiórki ruin, tam kolei, razlł dalej ~wą „urzędową brzydotą. 
istniejąq•ch, znacznie się wzmogło, gdyż we- . Opuszcz~ny i zaniedbany. w ost?tnich lat.ac~ 
dług projektów Komisji Technicznej Budowy przed'_'l'ojen~ych i w C7asie wojny, podz1ellł 
\Vss:-ólnego Domu, 22 11).>ca ma być poło:l,'lny los wielu innych budowli za'lszczędzonych 

przez czas a zniszczonych przez bestialstwo 
hitlerowskie. 

Dzisiejsza rozbiórka ruin po nim pozosta­
łych zamyka 500-letnlą historię tego placu, 
torując „wolnym ludziom - lepszym dniom" 
iłrogę do nowej, monumentarnej budowy, aby 
stała się -0na nowym najpiękniejszym gma· 
cbem Warszawy - POMNIKIEM JEDNOSCI 
KLASY ROBOTNICZEJ". 

hwnień . ,v~gielny. ------------------------~------~----------~----------------------------......... -
Nowy gmach, w którym znajdzie swą sie-

11·es' ,. ze z ··1ązku Radz1·eck1·ego 
~!ilb~a~llm~~!!Y Cr~~:~f Jze},r~ę~:.f~ :J!!~~~~~= 
„ie WIELKĄ OZDOBĄ PRZYSZŁEJ W ARSZA- PODARUNKI JUBTL~USZOWE 
WY. Przed wojną stal na tym miejscu dom STOLICY ZSRR 
zbudowany w r~~u 1828, przez kupca ~v'arszaw- Moskwa obchodziła niedawno piękny jubile-
!!ikłeg„ ~a.n~ Jasinsk~go. O~. s~vego pierwotn~: usz - 1100-ler;a sweg'> istntenia. Stoi :ca ra-
9" własc1c1ela przeszedł pozn1e1 na własnnsc 1 dziecka orrzymała w dzień swego 800-lecia 
Najwyższej Iz.by o.brachunkowei, . a. pole~ piękne podarunki od inny<.h miast, od zaprzy­
I'zby. Kont~oh_iej. Kazdorazowy włascH:ieI. cos jaźnionych narodów, od dzialaczy państwo­
w ~urn r"11en1ał albo dobudow:vwat, t1k. ~e w wych wszvst:t<i~h nie'Dal państw świata - Pol­
k'lnc:u dom pn:ybrał ponury wyghd 1 nie ski również. 
przyczyniał się do pit:kna naszej stolicy. Podarunki te zebrano teraz l wystawiono w 

Znawc:a Starej Warszawy, red. Kazimien wielkie1 sali Muzeum H:stor1i i Rekonstruk­
Pollak, pisze na ten temat w „Rzeczypospoli- cji Moskwy, w samym centrum miasta. Tłumy 
tej" co następuje: publiczności zwiedzają tę sdlę, by przekonać 

„Zeszpecony adaptadaml na potrzeby ur1ę- ~ię. na ~vlarne oczy, .co
1 
p~zysłano z szerokiego 

du i t11ndP.tnym1 odnowami otrzymał w.vgląrl sw:ata ich uko< nanei s .ol1cy. 
ronure!JO. J,p•7arnwego !Jllliichu 1 przed pierw- Wśród tych podarunków przew1łiają dzieła 
s1ą. wojna ~wiatnw~ rnzit. już oczy \Varsz;i. sztuki współcn~snej i dawnej. Ponad 300 eks­
wian szpPl"f'l '. I dalej .,Po pierwszej wojnie pnnatów wystawy, \o przeważnie rzeźby, pu­
światowe•j o,ib;i~fo.w.mo· zniszczony tneci most, chary i wazy 11: kryształu i porcelany, dywany 

I wschodnie, kolekcje broni, obrazy. Paryż przy­
słał wspaniałą wazę kryształową, Amsterdam 
- starą, niesłychanie <.enną rycinę w kolo­
rach, Wiedeń - pozłacany rzeźbiony album, 
z powinszowaniami i hymne:n Zwracają uwa­
gę podarunki i powińszowania z Polski i Cee­
cho,łowacji, Jugosławii, Bułgarii, Węgier, Al­
ban'i, Szwecji, Norwegh, Rumunii i Sjamu. 
Egzotyczna Mongoha pndarowała Mo~kwie 
przepiękną rzeźbioną oprawę do pism Stali­
na, wydanych w Języku mongolskim. 

OKRĘŻNA LINIA METRA MOSKIEWSKIEGO 
Budowa fV sekcji moskiewskiego' metro jest 

w pełnym toku. Prace są zmechanizowane. 
Stosowane są nowe maszyny dla ebierania wy· 
kopanej ziemi i ładnwania jej w wagonetki. 

Podz'.emny pierśrie>ń metra o łącznej długości 
20 km przerhod?ir bE;dl:e na dużej 9łębokości, 
przecinając w czlere~h miejscach rzekę Mo· 

się na leczenie do Europy. W Paryzu zrobionó 
mu operaqę nog, ale operacja nie udała eię. 
Ktoś go tam poinformował o źródłach leczni· 
czych w Polsce, udał się więc llftychmiast i 
od pół roku przebywa w Jeleniej Górze, leczy 
się i kuracja okazuje się coraz bardziej sku· 
teczna. 

Przez ten czas ob. Roszczewski niemało w 
Polsce widział i niemało się nauczył. Widział 
kraj, zrujnowany przez Niemców i widział za· 
pal i entuzjazm, z jakim naród polski odbujo­
wuje swoją wolną ojczyznę. Widział żłobki 
dziecięce w fabrykanckich pałacach, •vidzial 
fabryki i kopalnie, w których gospodarzami są 
robotnicy. 

Reakcja brazylijska, faszyści z Sao Paulo 
wiedzieli, że ob. Roszczewski o t',łn wszystkim 
co tu widział opowie swym przyjaciołom i 
swym wrogom. Że opowie prawdę o krajach 
demokracji ludowej, w szczeqó!ności o Polsce 
Ludowej._ Pra~·cle, która bardzo się różni od :e· 
go, co stale plotą pismaki faszystowskich ga• 
zet. Pobvt oh. Ro"'z<:7ewskieno stał się dla pew• 
nych kół w Sao Paulo niepokojący. 

I stąd ów „artykuł" - o „zatrzymaniu" 
,ograbianiu" itd. 

Pytamy ob. Roszczewskiego, czy rzeczywi• 
Ście miał zamiar udać si"} na Litwę. 

- Aleź, nic podobnego! Po co? Kurują się 
w Jeleniej Górze i jestem pełen wdzięczności 
dla moich troskliwych lekarzy. Obecnie prze• 
bywam w Łodzi u krewnych. Czuję się tu w 
Polsce bardzo dobrze, a gdy wrócę do Sao 
Paulo.„ . 

Nie mamy wątpliwości co do tego, co z.ro• 
hi ob. Roszczewski, gdy wróci do Sao Paulo. 
Zwłaszcza, że - jak się okazuje - ob. Ro· 
szczewski do niedawna był aktywnym działa· 
czem postęoowego Związku Słowiańskiego w 
Sao Paulo (Union Slavos Democrados), grupu· 
jącego kilka tysięcy Rosjan, Polaków, Cze· 
chów i Jugosłowian. Pełnił funkcję skarbmka 
tego Związku aż do chwili.„ rozwiązania go 
przez władze brazylijskie, jako, że był „zbyt 
demokratyczny". · 

.„A niniejsza wzmianka ma sprosklwać kłam• 
s+wa organu faszystowskiej emiinacji litew· 
skiej w Sao Paulo. Sądzimv jedna.k, źe lepiej 
jeszcze sprostuje je sam ob, Roszczewski na 
miejscu. ma-ad. 

skwę i kreyżując się z Istniejącym! liniami 
metro. 

Na okrężnej linii metro będzie 12 stacji. Li­
nia ta połaczy najważniei~ze magistrale i place 
oraz siedem dwor<"Ów stolky. 

Pod względem technicznym nowa linia metro 
będzie jesnze bardziej udoskonalona, -niż po• 
orizednia. Po raz pierwszy stosowane będą szy­
ny ciężsie90 typu, z ulepszoną konstrukcją ich 
przymocowania do podkładów. Udoskonalona 
będzie aparatura systemu blokowania automa­
tycznego. Znacznie ulepszona zostaje ltoustru.k 
cja urządzeń wenf.yldcyjnych i innych. 
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Dys~utujemy na temat najlepszych form Współzawo~nictwa 
, G'os ma ob. Po1ońsii i - dyrektor r rodu kc i PZPB Hr 1 

.'Ruch w-s pólzawodni<:lwa w naszej firmie J6w. Kaidy uczestnik ruchu musi orient')wać si ącach osi ągnęliśmy już 69 ' procent prymy. 
datuJe e ' ę od blisko rolu i na pn.dstaw . ę do· się stale w codziennych postępach swej ptacy. Na tych wyn ikach. oczywi ści e, n~ e poprze~ ta· 
tychczaso wego doświ adczenia · doszedlt!:n de w tym celu prowadzi s i ę u na-s, w przęrlzaln1 jemy. Cor11.z doskon ali;r.e bę~ !ormv nasz2go 
wnio!.ku, że na.i bard:tiej celowa jest forma ze- i tx.alni, wykresy wykonywania dziennych pin· w~pótzawodn i<:twa i coraz lepsze wyniki pra­
spo/owa. Współzawodnictwo grupowe wy-il- nów produkcji poszczególnych prządek i tka· cy. 
b~a poczucie wspóln~j odpow i edzialności czy oraz całych zespołów. J. POGOŃSKT 

za Ną. zakończeni e pragn ąłbym podkreśli ć, że dyrektor Prod11kcji PZPR Nr 1 
'W')'k •H:aaie powierzoneg0 zadania, "'yt warza .ruch wspó łzawodnictwa dal naszym zakładom OD REDAKCJI: Zamie• z'<:zamy WY)"lowiedzi 
p.rz 3 tym współdziałani e wszystku:h tKZ&stni· zupełn i e konkre tne wyniki: plany miesięczne na ternet w~p :'ihawod ni<' twa pracy, rue zaopa­
kow ze·połu, co ogromnie p rzyśp le;;: l Pi J<:es wykohywone sq z naliwyi.ką, walka o jakość tru ,i ąc ich w na~ze kom<>nt..uze. Dyskus ja jelit 
fo.r]t (' wego rloi;k-0nalenia się ka żdeyo i :t1<JO jest wyjątkowo zacięta,, . wciąi jc ~~C?.e o tw.uta - C7 kamy na da l~m~ 
cvoii\.ew. Ta właśn i e forma Wop:l tt" w l 1ii.c· . W styczniu i lutym b ; eżl'lcego roku procen1 lis ty od robotnikow , majs trń~·. dyroklo ró.w. 
:1;;a •str,;eje w naszych zakładach J'll c.i ;.-,J- · pierwszego gatunku gotowych tkanin wynosi.li Na zakończe n : e dyskus ji d.okon.nmy "jej pod· 
ku . r.11 "*ięcy na tkalniach, a w nn jb!i:l,"i y r:h zaledwie 52. procent, w pas t ępnych trzech rot->· sumowania na łamiich nao;zej g-.•17ety. 
c.1.n.i ac ft obejn1ie i pozostałe oddzialy. Kl1D< 1 et~ ~.....-~-~ ........ .....-.""'„ „ „ ~--~ __ „,n„ ~ ""' 
Il!! ;in~a... tawia si ę to w o;po6ób '1a;~~;n1 : ą<.v: 
W<>półzawodniną mi ędzy sobą wszystk!e ze­
Epołv I.kaczy (ogółem 1$ )wraz z swymi mdj· 
Atrami. Pn:y obl iczaniu o\iiągnięć bierze tlię pnd 

· uwągę wyłącznie produkcję pierwszego gatun-

~to w 
·Ogródki Ioriłanows~ e 

mle.ście 
dla dz 1eci robotniczych 

ku, DRUGIEGO GATUNKU I BRAKÓW NTFJ 
WLICZA SIĘ WCALE w PRODUKCJĘ ZE- Dla liczne.i dziatWY w wieku szkolnym nrn>.·oczesne boiska zabdwowe, piękne trawniki 
SPOŁÓW (oczywiści e nie przy obliczaniu ty· .l przedszkolnym, i;pędzającej lato częśc ~ owo i kwietniki. W tej chwili m ieszcią s '. ę tam 
gµdn i6wki, a tylko przy elim inowamc1 w~pol- ~ Lodzi, rUe .wysiarczaj~ doty~ł~c;a.s istnie- półkolonie. 
zawodników). Nagrody otrzymują zar~~.>(\:io J~Ce oqródki iorclanowskie w m1escie. _9gró<l<>k jotdanow~ki V.r parku Poni1.1tow~ 

, majstrowie, jak l wszyscy członkowie zwy- W h1eżącym sezonie letn ;m powstanie kilka sklr>go wymąga ien 'Ze wiele pracy, został on 
' c'. ęs_k i ego zespołu (nagród ogółem jMl 6).

1 

TIOW01:'.te:fole urządzońytb og·ró<il<ów jordanow- uporządk-owilny c7ęśrtowo, a pozostałe prace, 
p; en„'sza nagroda wynosi dla :tr.ajstra 3000 2!, ski.eh, które już w )laj bliższyrn czasie zostaną jak malowanie pawilonów r doprowadzenie 

. a dla każdego z robotników po 2000 zł. Za koż- oddane dzieciom do zabaw i gier na świeżym wody będą jeszcze w ciągu tego Jata :r.robione. 
dą sztukę „secundy" potrąca 6i ę u nas tka- pow~etrzu. Na pnyszłość Wydi'.ał Plantacji na pi_erw­
czowi .10 procent nagro~y, z.a _br~k - 30 prn:=„ Przy ul. Lecmiczel, k-olo Ubezpieczalni szym planie w roku 1949 stawia sprąwę po-
10 pro~e1?t potrąca si_ę .rowmez t;caczow1 z? ie- Spolec!l.nej, na Cholna:h dziatwa robotnicza większenia ilości ogródków jordanowskich w 
de".l .dnen n:eobecnosc1 przy pracy, a traci zu- która z tych czy innych względów nie będ:iie naszym mieście. Będą urf.ądzone wzorowe 
p;łnie _ nagrod,ę, ~d-y: opu~k1_ dwa dm. Te surn- mogła opuścić miasta na lato, znajdzie moż- ogródki - przy u'. Żeromskiego 26 1 w park•1 
Vie wymaganra, 1ak1e -stawia się u nas ws?al- ność rozrywki na świeżym powietrzu. im. Andrzeja Struga. Prny ul. Żeromskiego 

·- Nr f'1! 

Ił' tę I z pof!;ł1rotem,·· 

Lekkomyślńośt 
T11ł kot~ przysta.nk11 tramwajowe90 pe„ 

wien jegomość poslizguą.ł się o jedną z ob· 
fide 'll'fllluwanych na uUcy pes-lek od cze­
reśni 

- Kultura, psia.kr·ewll - 'zawołał ze zło• 
• ścią. 

„Kultura"1 Oczywiście. też, ale także J 
- „higiena·'. Oto amatorzy owoców w r.a• 
szym mieście są tak widać „łapczywymi" na 
czereś11'e, :i;e - rak.upiwszy je w sklepiku, na 

straganie lub wózku ulicznym - nie mogą 
pQwslrzymać „śłlnki" i stosuja, „k011snmdc(' 
jui po drodze tna chodniku ulicznym, je'Ldnl, 
w tramwaju ttd.). To, że owo-c jetit niemyty, 
zakurzo.ny t oblepiony brudem nie psuje Im -
wcale aiw.tytu. Nie psuje {J() naWęt obawa, 
ł:e w brudzie tym mogą się znajdować bak­
terie tyfusu. oo którego wielu mi&.l(zkańtów 
n;1nego 'miasta nie jest Jeszcze szczepionych. 

~prawy dyskretne 
Gdy znhacz.ycie na ulicach naszego mła-. 

sta tę czy 0wą osobę,uglądaJl\q, ner~wo 
.dG ltażdego z kolei i>Od'V{ó.rza, b\dźde dy. 
skretnl i .11ie pytatde się jeJ, czego szuka. 
Z własnej pra~tYk1 przecież chyba wiecie, 
że tu chodzi 0 lokal, od którego klucz znaj­
duje się u dozorcy. Z praktyki własneJ tak­
że powinniśrle wiedzieć, 7.e uzyskanie do. 
stępu do tel]o lokalu - Jlfłmo, iż rzecz nie 
wymaga decy1ji Wydzłału Kwaterunkowego 
- jei;t bardzo trudne. 

zawodnikom, pomogły bardzo wiele nas.zej fn- jest duża gęstość zaludnienia calkowity 
mie w podniesieniu dyscypliny pracy i podni-e-- Poza tym Wydział P1antacjt czyni wszyst- brak zieleni. Ogródki jordanowskie w tych g<i-1 

Może by- tak Zarząd Miejski - nie za­
niedbując. naturalnie, projektów wilłloszenia 
innych pożytecznych elewach - pomyślał o 
budowie takiego bndyne<:zku, d<> któreglł 
wie\11 obywatelt , miiłsta miałoby interes, jak 
to sk: mqwl, b.. pilny? 

Łodzianin 
11l ~nilł .jakości produ~cji, o czym zresztą po- k.o, by jes~<;ze w obecnym sezon'ie letnim urn- sto zaludn.ion_Ych dzielnica~.h będą prawdzi­
W1em Je'5zcze hardziej szczegółowo. chom;ć ogród~ w Parku 3 Maja. Będą tąm wym dobrodz1eistwem dla dz1ec1. (m. z.) 

A teraz cną: wypowiedzieć się na temat: 11-1111_111 ... 1111•-1111 .... 1111-1111=-1111-1111-1111-1111m:am1111-1111-11tt-1111-1111_.11111n11111111~1111_.11n 

Dziec~!2~~ ~~!~!:~s~~ę!2'!~~~hd!z~~~~i.~!~q:órze ·' 
w jaki ;;posób przodownicy pracy mogą przy­
czynić si ę do podniesienia poziomu fachowego 
ogółu załogi. W naszej fabryce kilka czoło­
wych tkac1.ek podjęło się funkcji instruktonk 
dla młodocianych. Próba ta dała wyniki dobre, 
lecz, oczywik;.e, nie rozwiązała całości zagad­
n len'a. Bardzo powa.żne wyniki pod tym wzglę­
dem daje nam wla.śnie współzawodnictwo ze· 
spolowe, o którym wspomniałem na początku . 
W zespole mieszanym, gdzie obok sie·bie pra· 
cują przodownicy i mni·ej wykwalifikowani 
robotnicy, ci ostatni podciągają się dość szyb­
ko . By sprawy tej . nie zostawić na lasce przy· I 
padku, przeprowadzam•y od czasu do czasJ,1. 1 
przegrupowania poszczególnych ze'5polów.1 
Przegrupowania te daJy bardzo P.oważne wy· 
n iki. Szereg zespołów, które chronicznie nie 
wykonywały planu produkcji, teraz go wyk:o-1 
n:ują j prze~raczaj_ą. Wprowadziliśmy ponad to 
trzv specjalne nagrody dla zespołów słabych. 
Pq:y- tym miernikiem ich osiągnięć j~t nie 
procent iibsolutny wykonania planu produkcji, 
leó: "postęp osiągnięty w porównaniu z miesią· 
c'em poprzednim. Nalutalnie, że wykwalifiko· 
wany robotnik, z wąskiego punktu widzenia 
tylko swego osobistego interesu, wolałby zo­
staw'!lć stare w zespole lepszym, lecz - trzeba 
fo przyznać naszym przodownikom - więk­
szość z nich rozumie, iż obowiązkiem ich jetit 
podzielić się tq umiejęl.nością i doświadcze­
n:em z słabszymi współtowurzyszomi pracy. 
Całokształtem ruchu współzawodnictwa kieru­

. Je u nas wybrany na ogólnym zebraniu iałogi 
l)omilet '-Nspólzawod11ictwa. Poza tyrń komi­
tety liiki e wybrane zostały na terenie każde­
go, po'5zczeg0lnego oddziału. Na podstawio 
własnego dośw'adczenia doszliśmy do wnns­
kn„ ~e n ieodzownym warunkiem powodze:-iia 
akcii wspólzawor1n'.ctwa je~t codzienna kon­
trola współzawodniczących je<lnostek 1 zespo· 

Kolonie Wimy na Wiśniowej Górze 

Jesteśmy na kolonii dzieci robotnlk6w „Wt 
my''. To już ostatni etap nasz.ej ,,kolonijnej'' 
wędrówki Po Wiśitipwej Górze. 

Dzieci wybiegały właśnie z jadalni do o­
grodu po podwieczorku. Na stołach zostały 
jeszcze kromki chleba ;r, jajecznicą i kubki z 
niedopitą kawą z mlekiem. Dził'IC

0

:ild w~·rlą­
dają r,drowo, chociaż buzie umorusane, a u­
branka poplamione. 

- Nie można nastarczyć ze zmianą ubra­
nia - mówi wychowawczyni - tak zawsze 
ubrudią się w piachu. - ·Dopiero w naszej 
obecności, kiedy zwróciliśmy na to uwagę, 
dzieci pob'egły do znajdującej się_ na dziedziń~ 

Gazown~a wzorem ounktualnośti 
W swoim czasie donosiliśmy o tym, że Elek 

trownia Łódzka wezwała Gazownię do współ­
:zaw0dn'.ctwa w dziedzinie punktualności. O­
kres współzawodnictwa trwał 1 tydzień, i po 
skontrolÓ.waniu 'wyn°'k6w okazało s'.ę, ze Flek­
.trownia miała 116 punktów karnych, a Gazo-w 

nia tylko 2 punk1y. Poniewat w Elektrowni 
jest 5 razy więcej pni.cowników, niż w G'.l­
zowni, przyznano Elektrowni 23 i.)Unkty kar­
ne, & Gazowni 2. 

GazDwnia Łódzka odniosla wkc poważne 
;r,wycięsiwo w akcji współzawodnictwa o punk 
tualność (m.) 

w 

W PZPB Nr 1 wysunęła się na rn:oło w 
tkalni na 12 krosnach Genowefa Kone­
niowska (150 proc.) i Józefa ·Krzyżaniak 
{145 proc.). Na (6-kach) Irena_ Nowak uzy­
akała 146,2 proc., a Cecylia Ha1ytonow 141,4 
proc. W przędzalni Janina Słoma osiągnęła 
162,2 proc., a Jó-zefa Kucharska 158,6 proc. 

W PZPB Nr 2 w tkalni na 6-ciu ·1.:ros­
nacb odznaczyły się Maria JawoTsk;a (172,7 
proc.), Maria Borówka (171,8 p:ru<:.), Marla 
Skabiak (167,7 proc.) · 1 Irena Drzewiecka 
(165 proc.). Helena Pła<"ht~ l4 krosna) id0-
hyła 179,2 proc., a Irena Kucharska 17D,1 
proc. 

·w PZPB Nr . 4 w tkalni na 16-tu kro~­
na<:h aut. os: ągnęła Stan isława Hoja 172,4 
proc. 

proc.), Anna Kubiak {155 proc.) i Janina 
Gołęb10wska (147 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni na 4-ch 
stronach wyróżniły się Helena Wlazło 
i Marla Partyka (po 167 proc.), a Leokadia 
Janiczyk i Janina Cabaj (3.lstrony) po 167,2 
proc. 

W .PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych (8 krosien) osiągnęła 180,2 p.roc., a 
Włąd yslawa Raszewska (6 krosien) 
176 ·proc. 

W PZPB w Rudle Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) na czoło wysunęły się Bolei;;la­
wa Nowak 162 proc. i BTOnisława Front· 
czak 156.5 pro<:., na ,.8-kach" odznaczyły 
się Kazim•lera Sobciak i Stanisława Kmie­
cik (po 151 proc.), a Janina Kłopotek osiąg­
nęła (6 krosien) - 174,4 proc. 

W PZPB w Andrychowie w tkalni od 
proc:) i Le,ok~dia Jo'dlowska (157,3 proc.). znac:tyly si-ę Cecylia Grządzel (142.9 proc.) 
Stąmsław Kub.tk uzyskał 163 proc., a Józef i RozaJ ia Rusinek (139,8 proc.). W przę­
L.akrzewskj 15.9,7 proc. Prządka, Helena dzalni (4 strony) wyróżniły się Rozalia Kar 
Pawłowska os i ągnęła 162 proc. kos·zka (139,5 proc .) i An 'ela Bizoń (138,7 

W PZPB ~.1" 16 w yrzo:;dzalni ( . .f strony) I proc.), a f'.,ucia Wróbel (3 strony) uzvska-

W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wy­
różnily się Genowefa Kowalska (161,5 

o~znaczyły się Cecylia Elriządko .wska (162 ła 141,2 proc _ ..... -

cu umywalni i zaczęły gorliwie myć buzie [ 
i rączki. , 

Na obecnym turnu~ie znajduje się 9'7 dzle- ~ 
cl w wieku pr,tedsr,kolnym, 1 lipca przyjadą l 
dziec\ starsze. Ęudynki kolonii Wimy będą 
mogły pomieścic ok. 900 dzeci w czasie jedne 
go turnusu-w ten sposób ok. 2 tysięcy driił'Ci 
spędzi la.to na powietrzu. 

Maleńka Basia Pudlarz - jest w porów­
naniu z innymi dziećmi odważna - śmiało 
zbliża się do nas i wszczyna pogawędkę: -
Nie mam tatusia, mówi, zginął za niemieckich 
czasów. Mamusia pracuje sama. Tutaj jest 
dobrze, możemy baW.ć się, jedzenie dore i 
Dl()gę jrić tyle, Ile mi się podoba.. - To zresztą 

Trze-ba się umyć p'rze<l jedz•miem .•• 

widać, bo BR!iia wygląda świetnie. Genio Mospinek, jak na swoje !S latek jest 
Jadzia Oleśkiewic11 ma piąty rok, oboje duży i śmiały. Po taz pierwszy przebywa na 

rodzice pracują w Wimie. kolonii - ani chwili nie stoi spokojnie, wszyst 
_ w zeszłym roku też byłam na kolonii, ko go interesuje - włazi na drzewa, bawi 

opowiada - ale teraz jest tu lepiej i ładniej. się w piłkę, w berka i inne gry dziecięce. ~ 
.·, Tatuś jeździ „na kacyku" w Wimie - mó„ . 
<>, v."i 7. dumą. Ja też będę jeździł „na kacy~u" 

jak dorosnę. 

Dzieci są zadowolone z pobytu na wsi. Tym 
n1e mniej w kolonię Wimy należałoby- włożyć 
jeszcze wiele pracy, aby zasługiwała ona na 
pełne uznanie. Nalefaloby doprowadzić do po 
rządku ścieżki, urządzić klomby i kwietnik.i, 
pia~kown:ce, sprowadzić huśtawki itp. Poza 
tym zbyt słabo zorganizowane są. tutaj zbio­
rowe zabawy dziecięce. 

W~tej chwili najważniejsze jest to, że dz.ie.. 
ci rnbotn;ków „Wimy" mogą korzystać. w 
pełni z lata, spędzając je zamiast w dusznej, 
zadymionej Łodzi - w lesie, na świeżym po~ 
wietrzu i nabierają zapasu sił na cały następ­
ny rok. Rosną zdrowi ludzie - dzieci robo~ 
ników łódzkich nie będą już cherlawe ane­
m: c:me, skłonne do gruźlicy - trosze~ się 
bowiem o młode pokolenie Ludowe Państwo. 

M. z. 

or~erstwo · 
za cenę lak sówki 

Wawrzyniak skazany na kart} ś.11ierc 1 , K1nls11ski H 15 lat wlęz'.enia 
W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd Rejo­

nowy rozpatrywał w trybie doraźnym 'Sprawę 
usilowanego morderst.wa na -06obie szofera,­
Jerzego Patrzykąta. 

Okolicznośd sprawy, ustalone w śledztwie 
i na przewodzie 5ądowym, prze.dstawiają się 
następująco: 

Karol Wawrzyniak, lat 19, r Józef Kowa· 
lew.;;ki, lat 17, postanowili za wszelką -cenę 
zdobyć większą sumę pieniędzy, Uł-0żyli wię~ 
plan dz i ałania, który polegał na tym, że poja-. 
dą taksówką za m:asto, po drodze zamordują 
szofera, a taksówkę sprzedadzą w War.szawle. 

10 czerwca wie<'wrem V\l.:;wrzyniali;. uzbro· 
jony w skra~zionv "i.'stolet, wynajął taksów­
kę Nr 20, prnwadioną przez Józefa Patrzyką· 
ta, kazał :zawieźć się po si06trę na ulicę Lima­
n-0wskiego, gdzie zamiast siostry wsiadł do 
auta Kowalewski. Smferowi wytłumaczyli,, że 
jadą na ślub siostry do Łowicza. 

Pod Łowiczem, koło północy, "Zatrzymali sa­
mochód i Kowalewski znlenack11 dwukrntnię 
strzelił do szofera.., Nastepnie itrzela.ł jesz<:ze 

dwa razy Wawrzyniak Nieprzytomnego szofe· 
ra ~brą.bowali, wywiekli z auta i zaciągnęli w 
zboze, zacierają<: s_tarannie ślady krwi w au· , 
cie. 
" W między-czasie Patrzykąt, mimo cięŻklcn 

ran, .od.zyskał przytomność i doczołgał się do 
poblt;;k1ego domu, <>kąd odwieziono go do szpi· 
tala w ętanie ci~żklm. Obe,nie wraca do zdro• 
wia w szpitalu PCK przy ul. s.terl;nga. 

B?ndyci udali się do Warszawy, gdzie j'11ł 
nazaiutq:, k iedy usHowali sprzedać samochód 
z.ostali are-sztowani. · ' 

Na rozprawie jeden starał się zwalić winę 
na drugiego. Cechą charakterystyczną obu o• 
skarżonych j~st niesłychany cynizm, z jakim 
opisują s7:cze~óły zbrodni -;- w ten sposób 
Wawrżymak 6tarał si~ zdobyć pieniądze na 
przepJowa:dzenie i;pra'wy rozwodowej, a Ko· 
walewski - jak sam mówi - chciał 6ię ubrać~ 
Ich niesamowity, perfidy plan wydaj• Im si~ 
rzeC711 zwykłą: 

Sąd skazał Waw;iynlaib aa '4-1'.!fł •!!'fercl 
i utratę -praw na z&w6ze, a Kowalewakiego q 
15 lat wiezienia i utrata lna.w ll:a lit.,\ 
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Kronika Kalisza Chocz - osada koszykarzy 

KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, 24 czerwca 19·18 r. 
Dzi.iś: Jana 

O 32 km. od Kalisza leży mała osa-1 tylko okrężna, omijająca kompleks pięk 
da - Chocz, siedziba Zarządu Gminy nych la5ÓW Grodźca. Stosunkowo naj­
tejże nazwy. Jest to jedna z najmniej łatwiej dostać się stąd do Pleszewa. 
urodzajnych gm:i.n powiatu kaliskiego. Na brzega~h Prosny i podmokłych 
Komunikacja z miastam'i jest nader !ąkach rośnie tu bujnie wiklina, wobec 
trudna: do Kalisza raz dziennie auto· czego w oparciu o ten surowiec pow­
bus, do sąsiedniego Konina drog~ stał w Choczu chałupn:czy przemysł 

Życie sportowe w Kaliszu 
Piłkarska drużyna Garbarni sprawia I * * * 

swym sympatykom same niespodzian- W niedzielę prze.:l południem na sta-
ki. W ubi.egłą niedzielę pokonała gład- di~nie miejskim. w spotkaniu tcwa.rzy­
ko OMTUR 4 . ? : "' bot 19 bm sk1m ZS Gwardia pokonała zdecydowa-

. . · ~, zas w ~0 ę, . . . · nie SKS „Społem" 4 : 1. Społemowcom 
WAŻNIEJSZE TELEFONY potw1erdz1ła swą klasę, zwyc1ęzaJąc nie pomogło odmłodzenie druży11y i gra 

Komenda MO 16-62 zasłużenie TS „Prosna" 1 : O. toczyła się prawie cały czas z wyraźną 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż Mecz sobotni mimo uporczywego desz przewagą milicjantów. Tempo i poziom 

Pożarna 21-77. czu stał na niezłym poziomie technicz- gry mimo fatalnego boiska - niezłe. 
Informacja telefoniczna (Biuro nu· nym, przy czym Giu·barnia wygrała zu- • * • 

merów), podawanie dokładnego czasu pełnie za.służenie. W drużynie zwycięz- W niedzielę po południu Zw. Zaw. 

12-11. ców ''yróżnił się zdobywca jedynej Włókniarzy zorganizował na torze kali-
Informacja pocztowa 14-07. bramki - kierownik napadu i prawy skim zawody kolarskie z ud.ziałam za-
Informacja kolejowa 10-51. licznik, który jest jednocześnie irene- wodników z Poznania. Deszcz i mokry 

_ : rem drużyny. Na sympatycznych gar- tor nie pozwoliły na uzyskanie wyników 
. , ~YŻ~RY APTEh . I barzach znać wyraźnie skutki racjonal- godnych uwagi. W biegu australijskim 

D. z:1::; dyzun1Je aptek:i. mgr. Ptaszyn- I nego treninru tak technicznego J'ak i I mieJ·sce zaJ'ął zawudnik poznai'1ski 
~· 1 K "kc 1·' 7 o ' 

s.: .. cgo. u.. anOJ:1:1C a o, tel. _,it.-8 · I kondycyjnego. Atak Garbarni wykazy- Tym, drugie miejsce Szc7.epaniak 
wał dobry „ciąg" na bramkę, umiał (DI~S), III miejsce Tabaczyi1ski - Po­
skutecznie kombinować i wygrywać po- znan. 

TEATRY ! jedynki biegowe z słabo w tym dniu W biegu dla licencjonowanych na 50 
Czwartek. dnia 24 bm. o godz. 19,45, I dysponowanymi obrońcami Prosny. I okrąże(1 tom zwyciężył znany kolarz 

- „Dom pod Oświęc.'i.miem". Drużyna Prosny na ogół nie v;ypad- ! poznański Węclewicz w czasie 42.43,5, 

I\: I N A 
,,\Volność" i ,.Stv.01·.ry' wyświetlają 

film produkcji amr.'ryka[1skiej p. 1.: 
„Casablanca", 

,,Bałtyk" - film produkcji amery­
kańskiej p. l ... l•l:Li detektywi'. 

Administracja - telefon nr 12, czyn­
na Mdziennie od godz. 9·ej do 16-ej 
"' soboty od godz. ~-ej do 13-ej. 

ła źle. Dziwi nas tylko dobór zawodni- I II miejsce Tomczak, III Janiak, IV -
ków, np. Radomskiego. Przez jego nie- i Kostrzewski, wsLyscy trzej z Kalisza. 
udolność Prosna straciła kilka dobrych ! W biegu dla kartowiczów na 15 okrą­
okazji do zdobycia bramki. PostępuJą.c I żeń z trzema finiszami I m. - Tym 
w taki sposób Prosna może utracić sym I (Poznań), II - Tabaczyński również z 
patię publiczności kaliskiej, czego mie- i Poznania, III - Szczepaniak - Kalisz. 
liśmy próbki właśnie na meczu sobot- ! W biegu drużynowym na 4 km. dru­
nim, a co gorsza wą.tpimy, aby w je- żyna Poznania pokonała Kalisz w cza­
siennej rundzie rnzgrywek mistrzow- sie 6.10; czas Kalisz~ 6.28,4. 
skich Prośniarze odegrali poważniejszą I Zainteresowanie publiczności z uwa-
rolę. gi na pogodę słabe. 

Współzawodnictwo pracy w przemyśle drzewnym 
Znów wracamy do spraw pozostają· różnili się tow. tow.: Wałęsa Walenty, kim na zaoszczędzeniu niepotrzebnych 

cej pod Zarządem Państwowym fabry- Grzeluszka Kazimi('rz i Mikołajczyk ruchów wahadłowych, dz'ięki temu, że 

ki. Fibigera. Ta placówka pracy, słyn- .Józef. . ustawiono maszyny w kolejności celo­

na kiedyś w całej Polsce ze swych W młodzieżowym współzawodnictwie wej i w najbliższej odległośd: naj· 
fortepiariów odgrywa pięn~szorzędną pracy wyróżnił się młody ZWM-owiec, pierw piły tarczowe, potem heblarki, 
rolę w dziedzinie produkcji mebli. praktykant Kaleta Lucjan. Kaletę spot· klejarnia„ mazerownia i politurownia 

Obecnie na plan pierwszy wysuwa ka szczególna nagroda - za zwycięs· i t. p. Kawałek deski, który trafił do 
się tutaj współzawodnictwo pracy. W tw9 we współzawodnictwie fabryka pierwszego oddziału przetwórczego, o· 
tych dniach załoga fabryki Fibiger o- wysyła ob. Kaletę do G:i.mnazjum Prze- puszcza fabrykę jako gotowy mebel 

trzymała z Centralnego Zarządu Prze· mysłu Drzewnego w Jarocinie, skąd lub część mebla. 
mysłu Drzewnego dyplom uznania za wróci on jako technik drzewny i bę- Na podniesienie produkcji wpłynęła 

zajecie drugiego miejsca we współza- dzie miał następnie możność ukończe· :i typ.izacja. Fabryka nastawia się na 
wodnictwie pracy trzydziestu kilku nia wyższego zakładu naukowego. produkcję pewnego tylko asortymentu 
fabryk drzewnych, podlegających Okrę Analizując przyczyny, które pozwo- mebli, który opracował Komitet Nor-
gowi Zachodniemu przy CZPD. Fły załodze fabryki Fibigera na wy- malizacyjny przy Centralnym Zarzą• 

koszykarski. Dzisiaj Chocz zaopatruje 
w koszyki całą okolicę. wysyłając je 
do Kalisza, a także w Poznańskie. Są­
dzić należy, źe utworzenie w C~oczu 
Spółdii.elni Koszykarskiej pozwollłoby 
na bardziej właściwą organizację zby· 
tu produkcji. 

Gmina Chocz ma swoje chlubne tra· 
dycje, gdyż już w dniu. 22 stycznta 
1945 roku samorzutnie ukonstytuowa· 
!y się tutaj vvładze polskie. Protokół 
pierwszego posiedzenia Rady mówił 
m. [n. o utworzeniu Ochotniczej Mili· 
cji. Było to zasługą obecnego wójta 
tow. Malinowskiego i tow. Wardyńskie 
go, obu partyzanótw z Oddziału AL.'. 
mjr. Skarczyf1skiego oraz obywateli 
Skorzyńskiego, Gorczy11.sk:i.ego, Swider­
skiego i innych. 
Mieszkańcy osady przejawiają żyw~ 

działalność społeczną i polityczną, pow­
stały tu kom1tety wszystkich czterec~1 
partii demokratycznych. Dzisiaj Komi­
tet Gminny PPR jest w Choczu najlicz 
niejszy ze wszystkich komitetów gmin· 
nych kaliskiego powiatu. 

W Choczu ukończono budowę pięk­
nej 7-mio klasowej szkoły oraz drogi 
do niej prowadzącej. Drugą ulicę wy­
budowano do cmentarza. Opracowuje 
się obecnie plany budowy mostu na 
Prośnie, który ułatwi komunikację z 
Pleszewem. Zarząd Gminy stara się o 
wybudowanie 4-kilometrowego odga· 
lęzienia kolejki wąskotorowej do Bro-. 
niszewa, która połączyłaby Chocz z 
Kaliszem. 

Palącą potrzebą Chocza jest melio­
racja podmokłych terenów, szczególnie 
od strony Józefowa. Prace wstępne do 
tyczące tych projektów są już w toku. 

Zawiadomienie 
„Obwodowy Urząd Pocztowy Kalisz 1 

podaje do wiadomości, że zgodnie z za­
rządzeniem Min. Poczt. i Telegrafów z 
dniem 1 lipca br. ulega likwidacji sor­
townia listów amerykańskich w Pozna­
niu. 

W związku z tym doręczanie kores­
pondencji Ameryk<J11skiej będzie się 
odbywać począwszy od 1 lipca br. na 
ogólnych zasadach, stosowanych do in· 
nych przesyłek listowych. 
Urząd Pocztowy zwraca uwagę od­

biorcom korespondencji amerykań­
skiej, aby zawiadamiali nadawców, że 
wobec zaprowadzenia wymiany przeka­
zów pocztowych ze Stanami Zjednoczo­
nymi - odpada konieczność przesyła­
nia waluty amerykańskiej w przesył­
kach listowych". 

Naczelnik Urzędu 
(-) J. Werkowski. 

w pierwszym etaple wspólzawodnk- różnienie, należy wymienić obok współ dzie Przemysłu DrzeV1t"11ego. Celowe 
twa robotnicy fabryki Fibigera wyko- zawodnictwa pracy i wysokich kwali- ustawienie maszyn i dostosowanie prze __ ml!! ____________ _ 

hali w st-yczniu br. 150 procent normy, fikacji robotn:ików - racjonalizację i biegu produkc.i:i. do pewnego typu me· 
w lutym _ 126 procent normy, a w typizację produkcji. bli pozwoli fabryce zwiększyć swą Komunikat 

Racjonalizacja polega przede wszyst- wydajność ! podnieść jakość produkcji. 
:11arcu - 137 procent normy - co za· W związku z zarządzeniem Ministra 
kawilifikowało zakład do zajęcia dru-

g';ego miejsca we i.,vspółzawodnictwie Imprezy. ku I tur a I n e Administracji Publicznej z dnia 21-go 
pracy. . . . kwietnia 1948 r. w sprawie znaków na 

Pierwsze miejsce we współzawodn1c- pojazdach mechanicznych L. dz. I. 09. 

twie prac:v zajęla tym razem Państwo- w Gimnaz1·um i Liceum Handlowym 3836 - 48 - zarządzam, by na po-
wa Fabryka w Szamotułach, która we- jazdąch mechanicznych, będących w 
szła po raz p:ierwszy w posiadanie pu- W dniu 20 bm. żeńska drużyna har- stała na wysokim poziomie. Na specjal-

ch"ru prz'"r'hoc:."n'iego, ufundowanego · k G' · L" IJ d , · · · ł . , 1 posiadaniu władz i urzędów, nie umiesz 
« .c- cers -a przy imnazJum i iceum :ian ne wyrozn1en1e zas uguJe sp ew uczen· 

przez CZPD. Jedna~ najprawdopodo.b- lewym w Kaliszu urżądziła w auli nic klasy 3a: Rodzice :i zaproszeni go- czać z przodu lub z tyłu pojazdów me­

niej w drugim etapie współzawodn1c- szkolnej wieczór deklamacji, śpiewu i ście, licznie zgromadzeni w auli gim· chanicznych żadnych znaków ani sym­

twa pracy puchar ten znajdzie się w tańca. Program wieczoru był bardz@ nazjum, wynieśli z imprezy bardzo boli, nieprzewidzianych przepisami 

fabryce Fibigera, która już dawno urozmaicony, a większość numerów miłe wrażenie. rozporządzenia Ministra Komunikacji, 
.,ostrzy !'obie nań zęby". Trzeba bo· 
wiem wiedzieć, że w drugim etaple p ł I • b d • Spraw Wewnętrzi1ych i Spraw Wojsko-

współzawc.dnictwa pracy, . który tr~a rywa ny przemys spo zywczy O ra UJO wych z dnia 21 paźdruemika 19s1 r9ku. 

do końca czerwca br„ bierze udział . . (Dz. U. R. P. Nr. 85-37, poz. 616L 

znacznie większa ilo§ć robotr:ików, r:iż W Łodzi odbyła .si.ę . ogólnokrajowa I nowiono powołać do życi,a ogólnopolską w. z. Prezydenta miasta 
'!.o mi<iło miejsce w poprzednim etapie. narada przedstawicieli prywatnego centralę zakupu surowcow dla prywat Jan Barański 

w dnicrim etapie współzawodnictwa, I przemysłu spożywczego poświęcona o- nego przemysłu spożywczego, przy w· , rl t . t 
F> ' • • t kt I · · 1 t l · t k ł d 1ccnrezv en m1as a 

który trwa trzy miesiące, w maju wy- mow1e~m s ru ury organ zac:nneJ czym us a 0!10, ze ary u y spro~a zo , -..r.J1.~•- ___ • · =* &:iu::a 
zrzeszen oraz sprawom zaopatrzenia w ne z zagranicy Centrala nabywac bę· 

'&'1 liiQ. HQ. l• Ulref7M'r1:rlrM surowce pochodzenia krajowego i za- dzie hurtem w PCH i rozpro:'·adza(! 1i b 
fi\~ Rlt.\N-\1~111-1 grar.1cznego. w wyniku obrad posta- romic;d~:v tl0SZC7egó1ne wytwórni('. ~. un R . 

r- „~·· . • NARlJDUś I b a~ 
•VlEKA ! --~ -~-„· Czyt aj ci e ,,G I os Ka I isk i" m:~:E~11,1w~-=uwH•"tJWI 

Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w K.aliAzn. 0~da;..cja i Adrn 1111 ·1:-a~ia: Kalisz. ul. Marsz.~~ 17„ tei. 10-Y.6. 'I el. nocny 11·10. Gądzinv J:}rzy.ięć ~~QI 
Jlaczelny 18--19. Sekl'etarlat: 10-13 .Za.kl, Graf. Sp. Wyd. „P 



Nr 17l1 

PBEMIERA w TEATRZE KAMERALNYM I iWln1bledon też bez udziału Pola•ów 
Gościnne występy Ireny Eichlerówny 

W piątek dn. 25-go czerwca w Teatrze Ka- , c D b l d e 
n:eralnym ~ystąpi po raz p '.erwszy po powro- z y ro ny . wzg A n Ie 
c1e do kraJU IRENA EICHLERÓWNA. Ar- ~ 
tystka odegra t :i-:tuł?wą rolę w e współczesnej z"""ołai·ą przełamać hegemoni.a Yankesów? 
sztuce amerykansk;ego autora Ma:xwell An- &.. 'WJ 
dersona „Joanna z Lotaryngii". Niezwykle LONDYN (obsł. wł.) Wczo-1 niezwykle ciek awie w grze pojedy~cze'j męż- Mężczyźni: 1) Parker-Pajkowski (USA), 2) 
in~resujący utwór stanowi noWfl wersję dra- raj rozpoczął s i ę na kor· czyzn, gdyż przejście na zawodowstwo naj- Bromwich (Australia), 3) Mulicy (USA), 4) 
matyczną lo3ÓW Joanny d'Arc, a zarazem od- tach trawias tych w W irQ- lepszego na świecie w ub. roku tenisisty ame- Tom Brown (USA, 5) Drobny (Czechosłowa-
slan ia mechanizm próby teatralnej, ukazując' bledo nie do roczny turniej rykańskiego - Jacka Kramera •prawiło, ie cja), 6) Patty (USA}, 7) Falkenburg (USA), 8) 
w:dzom reżysera i aktor ów w pracy nad sztu- tenisowy w konkurencji kwestia zdobycia tytułu mistnows_\ciego jest Sturgess (Płd. Afryka). 
ką. Podwójna rola Joanny i kreuJ· ąceJ· J·ą ak- ~ ·11 iqdzyna:·odo wej. Turniej otwarta. Najp0ważniejsze 1;zam;e na wygranie · Kobiety: 1) · Osborne du Pont (USA) , 2) 

w' mbl~doński ma w świ e- turnie ju maj ą Ameryk.anie z Frank Parker- Brough (USA), 3) Todd (USA), 4) Hart (USA), 
torki Mary Grey pozwoli znakomitej odtwór- c '. e ustalo n ą Qp i ni ę, toteż Pajkow6kim i Tom Brownem, · zeszłorocznym 5) Bostock (Anglia). 6) Summers (ł'łd. Afryka), 
czyni na rozwinięcie całej sk ali jej fascynu- uczestniczy w nim elita te- finalistą, na <:zele. Niespodzi\\nkę jednak spra- 7) Landry (Francja), 8) Fry (USA). 
jącego aktorstwa,, W rolach reżysera J ima n: s:.s tów amerykańskich, wić mogą: Bromwich (Australia), Drobny (Cze Gra podwójna mężczyzn: 1) Falkenburg -
Masters, oraz Inkw:zytora wystąpi Stanisław austra li jsikich i europe j- chosłowacja), Asbot.h (Węgry), względnie Parker (USA), 2) Browp - Mulloy (USA), 3) 
Daczyński. Zespól amerykańskich ak torów 

1 
skich, k tórzy toczą n ieofi· Sturgess (Płd . Afryka). Bromwich - Segman (Australia), 4) Mottram 

bogatą galerię postaci z p iętnastego wieku 
1 

cjalny bój o mistrzostwo Podobnie, jak corocznie, na jlepsi zawodni· (Anglia) - Sturgess (Płd . Afryka). 
odtworzy Zespół Teatru Kameralnego z Je- świa ta. cy zostali rozstawieni w turnieju . . L~ta „roz- Gra podwójna kobiet: 1) Brough - du 

W tym ro xu rozgrywki zapowiadają s i ę s tawionych" wygląda następująco :_ Pont (USA). 2) Hart - Todd (USA), 3) Blair 
rzym Duszyńskim, Januszem Jaroniem, Mi- - Bost-0ck (Anglia), 4) Hilton - Mensies 

chalem Metną, Ada mem Mikołajewskim i Lu- p (Anglia). 
dw!k iem Tatarskim na czele. Kompozycja .„ e s- c .- a r z e T e c z u Gra mie'!zana: · 1) Brough (USA) - Brom· 
plastyczna - Otto Axer . Reżyseruje Erwin li. wich (Australia}, 2) du Pont - T. Brown 

Axr.r. Kasa czynna od czwar tku w godzinach grom' •1ą Conco.rd1·a.. 14•.o . (USA), 3) Todd (USA) - Drobny (Czeclfosło· 
ed 11-ej do 13-ej i od 15-ej. '!Ili wacja), 4) Hart (USA) - Segman (Australia) . • . W związku z Ty- I Waga lek.ka: Mazur (T) - Pietrusiewicz (C} 

go dn iem Polsk iego Mazur zwycięża na punkty. Wynik remisowy 
Czerwonego Krzyża, byłby sprawiedliwszy. W drugiej parze wagi 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO j odbyły . s i ę w_ . d_niu lekkiej spotkał . się ~~ymin (T) .z Masiarkiem 
Dziś 

0 
godz. 19-ej arcydzieło Sz k · wczo rai-szy m p i ęsc: ar- (C) · Była to na1ładn1eisza walka. Wygrał ło-

"l', L „ - e spi_ra l s k1e zawody .towarzy- dz1an;n na punkty. 

TEATlflYj/ 
Pierwsze gry n ie pr1yniosły niespodzia­

nek. Pr.zebywający w Anglii Tłoczyński i Spy· 
chała potknęli się już w p ierwszej turze, prze­
grywając pierwszy z Jugosłowianinem Mili· 
cem 3:6, 5:7, 6:8, drugi z Holendrem Van Sv< 

„O.EL O · ł . skie pomi ędzy zespo- Waga półśrednia: Trzęsowsk.i (T) - Maciej-
łam : :i ęczy i c:on(.ordii z Piotrkowa. czyk (C) . Zwyciężył na punkty Trzęsowski. §nor~ UJ ZSRR 

TF.ATR l'OWSZECHNY j .Krotki przeb ieg walk wyglądał, jak nastę- Waga . średnia: Markiewicz (T) .,.- _Laskowski L 
Dziś o godz. 19-ej farsa francuska t pu ie : (C). Puewaga łodzianina we wszystkich 3-ch otnicy g6rą ••• 

XV-go wieku „Mistrz PiotT/ Pathelin" oraz Waga kogucia: Matecki (T) Adamus (C). rundach . 
• ,Grzegorz Dyndała" :Moliera. Na punkty wygrał Mate<:ki. Waga ciężka: Jaskóła (T) _ Wojnarowski MOSKWA (Obsł. wł.). Na stadionie „I)y-

W~ga J>lórkowa: Jurek (T) _ Sikorski (C) (C). Na punkty wygrał Jas)'.óła. Ogólny wy- namo" w Moskwie odbyło się spotkanie pil· 

T
EATR KAMERALNY DOMU ,..OLNJERZA 

1 
zwycięzyl wysoko na pun:\(ty Jurek. n'ik 14:0 dla Tęczy. k~rskie o mistrzostwo Związku Radzieckiego 

~ f między „Skrzydłami Sowietów'' i drużyną 

ul. Daszyńskiego 34 l „Torpedo" ze Stalingradu. Lotnicy, którzy w 

Dz!ś teatr nieczynny. . Nn rzecz Liąi lłłorsf.tiej · - poprzednim swym spotkaniu wygrali 2: CDKA 3 : O, -Odnieśli nowy sukces, zwyciężając „Tor-

1 W b t ŁKS WI pedo"l:O. . T~a~ ~et;:d~~~:T:~~~z~10~o~:~1;o!:ec SO o ę mecz - dzew utr~:~r;esitanade:1e1:ios~~~iski!1i~.~~i:n~;·! 
przedst. 22-ga znakomita komed:a Verneuill'a . . . , które nie poniosło w dotychczasowych roz• 
pt. · W sobo.tę o godz-. 18-teJ . na_ boisku ŁKS-u do wspomnianego me<:zu i b~dzie się starać grywkach żadnej porażki, mając na 7 gier 

odbęd'lie s i ę mecz p1łk1 noznei między dwu zrehabilit-0waq za poniesioną porażkę "w ubieg- 13 pkt. przed moskiewskim „Spartakiem" 
"MUSISZ BYC MOJĄ'' 

z udziałem i w reżyserii Kazim'. erza Szuberta, 
w pozostałych rolach : Jadwiga Baronówna, 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunow'.cz i Igor 
Smiałowski. 

Kasa c-.i:ynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

'.rEATR KOMEDIT MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz. o godz. 19.15 „ROSE· MARJE'' 
romantyczna operetka w 7 obral.lłcb -
Ottn He• ba< ha TT dz; a:; bier2e 60 osób. - Chór 
... R"'et •• Urlt iesrra. Bilety wn.eśniej do n1-
byc1a w Spóldz1eln1 Artystów • Plastyków -
Piotrkow~k a 102, a od godz. 17-el w kasie 
teatru. W niedzielę ltasa teatru c:zynna od 
godz. 11. 

Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia ł3, tel. 140-09 

Godz. · 19 45 otwarcie te.'1tru letniego t pre­
m:era rew:om ontii?.u pt. „w ogl'odzie przy po­
r:oda;le" z udz.alem całego zespołu. 

Tntr „SYRENA'' Traugutta 1 
B alet Zizi H;:ilamy , zapowiada T . Bocheń­

sld , pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej . 

*llNll 
ADRIA - „Wilki Morskie", godz. 18,30, 20,30; 

w n iedz. 16.30. 
BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno'', godz. 

18, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK - ,.Za,q11';;one dni", godz. 16, 18.""; 

21; w niedz. 13,30. 
GD x'NJA-„Pro~am Aktualnoś<'i Kraj. I Zaęi­

Nr 17'', godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 2.t_ 

HEL - (dla młodzieży) - „Timur i jego dru ­
żyna'', godz. 16, 18,_ 20, w niedz. 14. 

MUZA ~ „Synowie'' , godz. 18, 20; w niedz. 15. 

POLONIA - „Rosanna s!edm iu <~iężyców" 
gbdz. 16, 18.30, 21, n'.edż. 13.30. 

PRZ.EDWJOśNTE - „Aleksand~r Newski" , 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. 

' ROBOTNIK - „Nauczyc 'elka bawi się; ', godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20, 
w niedz. 16. 

REKORD - .,Rywal Jego Królewskiej Mości", 
godz, 18,~0, 20,30; w niedz. l.6,30. 

STYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz. 16, 
18,30, 21 : w n '.edz. 13,30. 

ŚW!'!' - „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w 
. nie.d;. 16,~0. 

TATRY (w o\'(rodz!e) - „Rosannra siedmiu 
ks'.ęż:yców ", godz 15,30, 18, 20,30; w niedz. 
13-ta. 

TĘCZA - „Belita tańczy'', godz. 17, 19, 21 ; 
w n iedz. 15. 

WISLA - „Casa blanca'', god7„ 17, 19, 21; w 
niedz 15. 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Pl „mień'", godz 
15.30 18, 20 30: w nlE>•i• 13 

WOLNOśC- „Zagub'.one dni", godz, 15, 17,30, 
20; w niedz. 12,30, 

ZAIHF'TA - „ Pł • 1m 1 pń Nnw <"J1(l nrteanu" 
godz. 16, 18.30, 21, niedz.. 13 30 

czolowym1 druzynami naszego miasta, ŁKS-em łym roku. · 
iR~~ili~Mecz~.urz~~ywra~~ --------------------9-g~i_e_~_1_1~p-k~~~-----------· 
'. 'Tygoeln~a . Swi ęta Morza" , ma swoją tradycję 
1 zawsze ściąga niezliczone tłumy zwolenni­
ków obu drużyn i sympatyków Ligi Morskiej. Rewia pływaków. łódzkich 

na basenie LKS-u 
Prezes Okręgu Łódzki ego Ligi 

Morskiej, ob. Edward Andrzejak , 
w roku 1947 ufundował puchar 
;rzechodni dla zwycięski ej dru-
7ny. 

W pierwszym meczu w ubieg· 
l~·m roku , po zacię t ej walce, któ­
' a trzymała widzów w silnym na­
!l i ę-ciu, zwyciężyła drużyna Wi­
d7ewa. Obserwując poprawę for­

Łódzki Okręgowy Związek l ska i tyfuł może zdobyć inny ze.spół klubowy. 
~lywacki organizuje na pły- , Odnośnie konkurencji in\ywidrllnych to 
_,valni _ŁKS-u dnia_ 24, 25 i 26';·z~ycięzcą .na 100 . m ,stylem dowolnym powi· 
)ID ., tJ. w nadchodzący cz.war- men zostac Jera, ale dochodzą słuchy, że Cie• 
ek, piątek i sobotę, Mistrz-0· ślak zaczął trenować, więc.„ zobaczymy. 200, 

stwa Okręgu Łódzkiego w pły- 40? • 1500 m 6tylem dowolnym wygra Bonie· 
waniu i ekokach„ Początek za- ck1; tu nie ma żadnych wątpliwości. W kla­

my d r •1żvny RTS Widzew (ostatnie zwycięstwo 
nad T_a rnov : ąJ mecz ten będzi e interesu j ący. 

Druzyna ŁKS-u s tarannie przygotowu je 61ę 

wodów każdorazowo o godz. 18-fej. W-spom• sycznym tytuły mistrzowskie przypadną Do· 
niana impreza zapowi:1'1a się niezwykle deka- browolskiemu, gdyż Nikodemski nie będzie 
wie z uwagi na dużą ilość startującycp, tj. , 80 mógł etartować :z uwagi na zawieszenie jego 

.:---rt •• 4':' .-. u osób. Zawody te będą próbą ei! t~k jednostek, kfubu, W.Z.K.S. Zjednoczone. Odnośn;e tego 
,yr.._.. u} • ,.J• -· . kl b - jak i całych zespołów. l'ytuły , mil;trzowskie u u - to naprawdę możnaby oczekiwać in· 

Iła ff e. pie1· strz"l'!JIJ"ą 1"unacy zdobędą ci zawodnicy, którzy piJ.nie trenowali nego nastawienia ,do sportu pływackiego ze 
" u przez · cały sezon zimowy i wiosenny. Poszcze- ~tronr klubu posiadającego własną plywalni11 

Szczeci·na, Kie'. c 
1
- G "ańska gólne konku rencje będą b. ciekawe; trudno l pewną tradycję w sporcie pływackim nasze· 

Ił dzi ś powi edz ieć, któ ry klub zdobędzie tytuł go miasta. 
BYGDOSZCZ (obsł. wł.) _ w Bydgoszczy mistrza okręgu. Obrońcą tytułu będzie -zespół Tytuły mistrzyń pływackich zdobędą: na 

rozpocz ęły s i ę ogól nopolski e zawody strzelec- „Fi~mowca" i teoretycznie tytuł powinien zo- 100 m stylem dowolnym - Nastałek , na 400 m 
kie o mistrzostwo organizacji „Służba Polsce". stac przy tym klubie. Ale.„ wprawdzie w pły- stylem dowolnym - Szczepaniakówna; ta 0 • 

W zawodach b:orą udz i ał junacy i oficerowie waniu nie ma tak ich niespodzianek, jak - po- statnia powinna ustanowić nowy rekord Okrę-
SP z wszystkich województw Polsk i. wiedzmy - w bok.si&, niemn iej woda jest śli- gu: Odn?śni~ ~tyl_u klasycznego, tQ trudno jest 

W str~e!an.rn z .karabinu na 300 m zespole- I cos powiedz1ec, me znając formy naszych <:zo-
wo zwycięzyll iuna<:y ze Szczecina, w strzela- G ' d u TUR (N Zł ) 3 fi łowych „żabkarek": Duninow6kiej, Dawidowi• 
m_u .z broni malokali'browej na SO m pierwsze 

1
, w;az a - owe otno : ' czówny i Pr_onie:WiC2:ówny. Og~Jnie ~iorąc za• 

mieisce zdobyli junacy z Kielc, w strzelaniu . . . wody zapow1adaią się bardzo c1ekaw1e. 
bojowym na 100 m - junacy z Gdańska. W n:edzielę na b~1sku T_UR-u ~· Złotno od- Do wstępu na zawody Upoważnia bilet wstą-

W zawodach kadry Qficerskiej na 300 m z ka- były się zawody piłkarskie . pomiędzy pu na pływalnię ŁKS-u. 
rabinu zwyciężył zespół b y dgoski, w strzela- ZRKS „Gwiazda" - RKS TUR-Nowe-Złotno -------------------­
mu z broni małokaUbrowej na 50 m .__ ze- Po c'.ekawej i zaciętej · grze zwyciężyła I Atl' • • 
spół gdański , a w strzelaniu z pis toletu na 25 „Gwiazda" 3:_2 (2:2) . Bramki strzelilj: Bender- ec1 po raz trzeci 
m p:erwsze miejsce zaj ął zespół k ielecki. man 1, Kadzidło 2. • 
--~--------.;.;......;. ____ .;;.;.. __ .:.......,.;..;,.;;.;~~~~---------- Z1AroluJQ 'Walne zebranie 

Co 16§1••.::z··---·· prze d „ Walne zebranie łódzkich ciężko-
'"":11.;:, „ •111•-, Z ra IO t atletów zostało już dwukrotn;t 

Program na czwartek. 24 c.zerwca 1948 r. nik. 16.30 „Na swojską nutę". 17.00 Muzyka 1 . - ~droc:rone ze wzg~~cl.u na nie~o-
9.20 (Ł) Konc~rt . zyczen (cz. I). 10.20 symfonicena. 17.40 (L) Odczyt Dr. w. Łuka- I ,ta~eczną obecnosc ~z!onkow 

Prz_erwa. 12.04 Dz:enmk. 12.25 ~uzyka hisz- 1 szewicza pt. „M!od.a Polska". l7.SO , z ż da Związku. ~ar'ląd 'l.wo!uie p~eto 
pans~~· 12.45 (L) „Dobry, stadnik to połowa j techniki". 18.05 „Strzeżcie się słońca"'_ Ypo- , l ~ po raz tr_zec1 zebranie :11a dz:en 2_6 
stada . 12.55 (Ł) Komuntkaty. 13.00 Muzyka ł gadanka. 18.16 Dla każdego coś miłego'' 'I - . , . bm., to )est w · Sobotę i prosi w l • 

operowa. 13.45 Muzyka poważna. 14.30 (Ł) , 19'.30 Dom pod Oświęcimiem" t .· mię dobra sportu zapaśniczego, 
z. dzis i~j s ·zej prasy. 14.35 (Ł) Ko~cert !aurea- 21.00 D~iennik. 22.00 „Dawna muzyka'~0~2~~ ' aby kl.ubv , tym _razem z_nów nie zaniechały o· 
tow: . Pierwszego . Kon~ursu Ellmmacyjnego ~ (Ł) ~oncert życzeń (cz. II). 22.58 fL) Omów. I besłanta zę.bran1a swymi delegatami. 
C_horow Ama~ol'skich ło~zk: eg-0 okręgu . 15.05 ; progr. Jok:. na jutró. 23.00 Ostatnie wiadomo­
(Ł), „Sluchow1sko - radiowy Tea'.r Wyobraź~ ] ści. 23._to Sprawozdanie z III etapu wyścigu Zlot 
nt · 15.15 (Ł) Kwadrans . muz~~t taneczne] I kolarskiego Gdynia-Słupsk. 23 .20 Program 
(płytyt_. _ 15.30 „Porozmawiajmy - audyqa 1 na jutro. 23.30 (Ł) Koncert życzeń: (cz. III). 
dla dzieci. 15.50 Muzyka z płyt. 16.00 Dz:en- 0.30 (Ł} Zakończenie audycji i Hymn. 

sokoli w Pradze 

ZEBRAN~E GŁU~HONIEMYCH. 1 O ZACZĄTKACH MYSLJ DEMOnATYCZNEJ 
Zarząd Polskiego Związku Głuchcm : emych, W POLSCE 

Odd·z; ał w Łodzi , w dniu 27 bm. o godz ..5 pp w d · l p 
we :własnym lokalu przy ul. Nowo-Z~rzew~ I . y : 1a rasy i Propagandy Komite~u 
sk; e j, 10 urządz a zebra nie dla wszystkich Glu- Wojewodzklego Str. Demokratycznego urzą­
ch on.em ych z terenu m. Łodzi. Ze wz~lędu na dza odczyt prof. dra Witolda Łukaszewic'za 
ważn o~ć szeregu sp raw do e.adecydowan ia, pt. „Polskie Towarzystwo Demokratyczne" 
Zarzą d prosi wszystkich glu r. honiem ych o • 
wzi0ri e udz ; ału w tym zebraniu. Odczyt ten odbędzie s ię w p i ątek, dnia 

. Równoc.ześn ; e Zarząd tą drogą wyraża pó- 25 czerwca rb o godzilJ,ie 19-ej w lokalu 
dz1ęk_~wa!-11e Prezydentowi 1?· Łodzi, Ob. E. Stronnictwa Demokratycznego przy ul. Piotr-
Stawmsk:emu, OKZZ i Wyd·zlalowi Kwaterun- kowsk ' j 78 II · t f t 
kowemu 7a nwn~n°" popard'\ w uzyskan ' u Jo- „ie ' pię ro ron · •~ 
kału M '"ł <'l ~l'l''l i< wi etlice P. Zw. Głuch. •- W !'pr.u i s1e rpn iu z powodu fE!ra odrzy· 
mvc ł> w Lodzi • ly odby wać sie nie b~d1' 

PRAGA (obs!. wł.) - W Pradze rozpoczął I 
się ' XI Międzynarodowy Zlot SokQła. Po uro· 
czystym otwarciu, w pierwszym dniu zlotu od­
były się pokazy gimnastyczne okQło 10 tysię­
cy dzieci w wieku od 5 do 9 lat. 

. ~ dru~im dniu wystąpiła z pokazami mło· 
dztez w Wte.ku 9 do 11 lat w liczbie 14 tysię· 
cy. M1mo nieprzychylnych warunków atmosfe­
rycznych na stadionie Masaryka zef>rało się 
ponad .18 tysięcy widzów, wśród których obec­
ny . ąył prezydent Czechosłowacji, Klement 
Gottwald, czlonkowie rządu czechosłowackie· 
go · or~-i ambas.~dorowie: Polski, Jugosławii, 
B~~gar!t, ~umu_n11, Zwi ązku Radzieckiego, An­
g!.1, Stanow Z1ednoczonych i Ch in. 

Dzień Spóldzie'czości 
Odbyło eię posiedzenie Komitetu Miejskie­

qo obchodu „Dnia Spółdzielczości". W dniu 3 
ltp~a ~dbędzie się w łodzi centralna akademia 
społdz1ekza. !'.'la podkreślenia święta z-0rgani· 
zowany będz ie kcnkurs na najładn i e j udeko· 
ro.wane okno ~k!W.)IJ ~pó!rlz ; ekzeqo . Ustano· 
w•ono na a rody od :ł do 30 l} s : ęcy zł. 
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